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Święto hutników
Dyplomy i premie dla weteranów i przodowników pracy

W  niedzielę obchodziło hutnictwo polskie dzień 
Mveg0 patrona św. Floriana. Święto to było zakoń- 
c'^niem jeszcze jednego okresu twórczej pracy nad 
Odbudową gospodarczą Państwa, w którym to dziele 
hutnictwo zajmuje jedno z czołowych miejsc.
. W czasie uroczystości, jakie w dniu tym odbyły 

Slę We wszystkich zakładach hutniczych, odznaczo- 
110 2233 jubilatów, obchodzących 25-Iecie i 35-le- 
P c Pi’acy, jak również 492 pracowników, którzy w  
Płnictwie przepracowali 40 lat oraz 306 przodow- 

ńików pracy dyplomami i nagrodami
.^znaczenia te dowodem,

d o
ze

pieniężnymi. 
Polska Ludowa 

ocenia należycie długoletnią sumienną pracę hut-
wysiłek przodownikówPików i nagradza ofiarny

Współzawodnictwa.
y jg ^ ^ to c h lo w ic e .  W  hucie  F Io - 
łonn -°d7,naczono r’ yp'*°m am ' około 
Prac’Ub' la tó w  > 23 p rz o d o w n ikó w

W  C h o r z o w i e

C h o r z ó w  U roczystośc i w  hu - 
^  K ościuszko w Chorzowie roz- 

się wym arszem  na mszę 
, Iową, które odpraw ił J. E. ks. 
'osiskup  B ie n ie k  na te ren ie  poto-

" ie .
*u przy ul. W andy w  Chorze-

j  . • Kdzie w niedalekiej przyszło- 
stanie ufundowany przez hui- 

-Y ó w  kościół pod w ezw aniem  św.
ï ’I,0Hana.

S,C .  mszy św. o d b y ła  się u ro czy - 
t t^ - p o ś w ię c e n ia  .ka m ie n ia  w ę - 

P°d budow ę now ego k o - 
i ó w - W  nabożeństw ie  w z ię ły  
Z fy .,ez u d z ia ł za łogi h u ty  B a to ry  
S ty jjy k ic b  H a jd u k  : F lo r ia n  ze 

- g ł o w ie .  Do zeb rane j po

poświęcenie sztandaru, ufundow a­
nego przez załogę huły.

Po nabożeństw ie  w  m ie jsco w ym  
koście le  p a ra fia ln y m , gdzie o d b y ł 
się a k t pośw ięcenia sz tandaru, ca­
ła  załoga zebra ła  się w  ogrodzie 
kasyna hutn iczego, gdzie p rzem ó­
w i ł ’do n ie j d y r. nacze lny inż. S ta - 
s iko w skć  p rzeds taw ic ie le  w ła d z  
h u tn iczych  i R ady Z a k ła d o w e j, 
poczem odby ło  się w ręczen ie  291 
jub ilatom  i 62 przodownikom  p ra ­
cy dyplom ów uznania oraz prem ii 
pieniężnych w  ogólnej sumie 
2.S00.800 zł. M iędzy  w y ró ż n io n y ­
m i ju b ila ta m i zn a jd u je  się Józef 
Tom  in e k , k tó ry  przepracował w

hucie 18 lat, n ie opuszczając ani 
jedn e j dniówki.

Po o f ic ja ln e j u roczystości o dby ł 
się w s p ó ln y  ’ ob iad  d la  ca łe j za­
ło g i, a następn ie  zabaw a ludow a.

W Siemianowicach
S i e m i a n o w i c e  (t). D orocz­

n y  obchód św ię ta  pa trona  h u tn i­
k ó w , św . F lo r ia n a , połączony zo­
s ta ł w  H u c ie  „L a u ra “  z pośw ięce­
n ie m  now ou fundow anego  sz ta n ­
da ru .

Część o fic ja ln a  obchodu odby ła  
się w  je d n e j z h a l H u ty . Do ze­
b ra n y c h  p rze m a w ia li k o le jn o  d y ­
re k to r  H u ty  „ L a u ry “  M azanek, 
d y re k to r  H a jd u ck ie g o  Z jednocze ­
n ia  inż. Czechowicz, w ices ta ros ta  
k a to w ic k i, M a ś la n k ie w icz  o raz d t  
lega t Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  
Z a jd lic z .

W  dalszym c iągu  dokonano  od­
znaczenia dyplom am i i prem iam i 
pieniężnym i 12 jub ila tów , którzy  
przepracowali na „Laurze“ po 25, 
35 i 40 la t, oraz zasłużonych przo­
dow ników  pracy —  pięciu ze sta­
low ej, pięciu z cynkow ni oraz 
pięciu z ru row ni.

P rze d s taw ic ie le  w y ró ż n io n y c h  
h u tn ik ó w  z ło ż y li ze sw e j s tron y  
podz iękow an ie  oraz zapew n ien ie  
dalszej w y trw a łe j p ra cy  d la  w spó ' 
nego dobra k ra ju  i społeczeństwa

W W elnow cu
Weinoioiec (N). N iezw ykłe  uroczy 

ście obchodziła święto patrona h u t ­

n ikó w  załoga Zakładów Hutniczych 
w  W etnowcu. Uroczystość zbiegła 
Si? z obchodem 75-lecia istn ienia 
H u ty  C ynkow ej.

W  im ie n iu  Zjednoczenia Przemysłu 
M eta li N ieżelaznych przem ów ił na­
czelny d y re k to r inż. Syryczyński. 
wzwając załogę do dalszej pracy 
p rzy  odbudowie k ra ju . Przem aw iali 
rów nież przedstaw icie le Zw iązku. 
M eta low ców  Suchowicz, w  im ien iu  
odznaczonych pracowników  radca 
zakładowy Kandzia oraz przewodni 
czący Rady Zakładowej Szymański.

Z  ko le i odznaczono 36 pracow ni­
ków za 40-letnią pracą w hucie, 37 
za 35-letrdą oraz 41 za 25-le tn ią  pra 
cą.

Historia żarówek
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«

JMIJÏ

Rys. G w idon M ik laszew ski 
—  Czytałem  w  gazecie, panie kierow niku, że C entrala  H and lo ­

wa Przem ysłu Elektrotechnicznego rzuci na rynek pół m iliona ża ­
rówek!

—  Niech lep ie j nie rzuca, bo kto kupi potłuczone?!

A rabou ji^  opuszczają  Palestynę

Zacięte walk! pod Jerozolim ą
Ultimatum USA do Żydów

“ °żeńs<
tVfp- P rze m ó w ił
S z ij^w iś tw ie  za łog i h u ty  K o śc iu -

r „  u w .i d y re k to r  hu ty ,
i j s *aiąc dyplom y 161 jub ilatom  
Pre Przodownikom pracy, uraz 
Z ł , . , 1’’ w  ogólnej wys. l.SCO.COfl 

l łc h .

l i  a to w i ca eh
K i rśCjR 1 °  w  i c c. Bardzo uroczy- 

baf. S c h o d z iła  święto swojego 
eacjIt>n*  huta Baildon w  K a to w i-
ją. ' D y re k to r  h u ty  d r  F a rn ik  
« W ^ a w i ł  na w s tę p ie  załodze 
&0dk MaS° We )ei  os iągn ięc ia, 

esIa ją c  zas ług i p rz o d o w n i-  
P racy i ju b ila tó w .

P0 _
Cięi- P rzem ów ien iach  p rz e d s ta w i- 
nję.-,1 h a jd u c k ic h  Z a k ła d ó w  H u t-  
g0 oraz Z w ią z k u  Z aw o d o w e - 
Czy, fe ta lo w eów d y r. F a rn ik  w rę - 
Ora? d yp lo m y  93 .ju b ila to m  p ra cy  
ilu . ^ ° k o n a ł odznaczen ia  in d jrw i-  
\vs-  .®ych p rz o d o w n ik ó w  p ra cy  i 
^ g a w ę d n ic a ą c y c h  ze sobą ze-

ei^*0 ’W spólnej fo to g ra f i i  o d b y ł 
^ ° b ia d  d la  ca łe j za łogi.

°^ °b h e  u roczystośc i o d b y ły  się 
ły0i- ’Vs?ys tk ic h  h u ta ch  na te re n ie  
Eo,

Demokraci greccy z Argentyny
n ie  zostaną tuydani a teń sk im  katom

Stanowcza pos awa senatorów włoskiego Frontu Demokratycznego

■- ^5wództw a  ś lą s k o -d ą b ro w s k ie -
(kb) 

vv IV»wym Bytomiu
^  " 'y  B y t o m .  W  hucie „Po-

się w  N ow ym  B ytom iu  odbyło  
r'niu św.. F lo rian a  uroczyste

N o
KOj‘>

R z y m  (A P I), N a ostatnim po­
siedzeniu senatu senatorzy F ro n -  

i tu  Narodowo -  Demokratycznego, 
| Terrac in i, O nofrio  i G rizolio  w nie  
; śli nagłą interpelację, żądając za ­

pew nienia, że statek „Piętro T o -  
ścanełli“ , k tó ry  w yp łynął z Aires  
dnia 22. 4. do G recji v ia  Genua 
i Neapol zostanie zatrzym any we 
Włoszech.

N a pokładzie statku znajdują  
się demokraci greccy wysiedleni 
przez rząd argentyński, k tó ry  po­
stanowił ich wydać rządowi ateń­
skiemu.

S ena to rzy  f ro n tu  n a ro d o w o - 
dem okra tycznego  dom aga ją  się, 
b y  o byw a te le  g reccy o trz y m a li 
p ra w o  a zy lu  na te ry to r iu m  W łoch 
zgodnie  z zasadam i k o n s ty tu c ji 
w ło s k ie j.

C h rześc ijańscy  d em okrac i i  ich  
so juszn icy , zaskoczeni nag łą  in ­
te rp e la c ją  opozyc ji, u s iło w a li u -  
c h y lić  się od ro z p a try w a n ia  te j 
sp ra w y . Jednakże T e rra c in i w  
im ie n iu  F ro n tu  N aródow o-D em O r 
k ra tyczn e g o  zm us ił p rze d s ta w i­
c ie la  rządu , m in . T u p in i,  do p rz y ­
ję c ia  i bezzw łocznego p rzekazan ia  
in te rp e la c ji p re m ie ro w i de G a- 
spe riem u.

Po posiedzen iu  g ru p a  senato­
ró w  z T e rra c in im  na czele o d w ie ­
d z iła  de G asperiego i zażądała

Gniezna postawa Anglosasów
^ Zadow olen i z e g ze k u c ji g re c k ic h  p a trio tó w

S*6*,sb^y n ‘ (SAP) B ry ty jsk ie  m in i- a n g ie lsk ie j, k tó ra  w  p ią te k  w y ra ­
j ó w » 0 sPr aW zagranicznych od- żała żyw e zan iepoko jen ie  w y p a d ­

k a m i w  G re c ji, „p rz y p o m in a ją c y ­
m i zu p e łn ie  m asowe repres je , s to ­
sowane przez h it le ro w c ó w “ .

M oskw a. (FA P ) A ge n c ja  TASS , 
p o w o łu ją c  Się na a teńsk i d z ie n n ik  
„V im a “  donosi, że g re c k i m in is te r  
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  R entis  ó trzy  
m a ł od a m e ry k a ń s k ie j m is j i  „p o ­
m o cy “  d la  G re c ji lis t, w  k tó ry m  
kierow nicy m isji w yraża ją  zado­
wolenie z ostatnich egzekucji w  
G recji. Szefowie m isji am erykań­
skiej stw ierdzają z satysfakcją, że 
Reńdis „n ie  u le g ł u re s ii zew nętrz­
n e j“ w  te j sprawie.

°'vi} ~ ?Pra w  zagranicznych od- 
ską- 'r> in terw en c ji na korzyść 
Po)j| nych na śmierć w ięźniów  
któr^ / /,nych, patriotów' greckich, 

' v liczbie 800 m ają  być w y -  
,Van* Przez reżim  ateński. 
Zv'’6żają c  na to, że za rzu ty  

•U Vv) P® skazanym  do tyczą  o ltre -  
^ te ry  , W ew n ę trzn ych  w  G re c ji 
Q fiiCe la )a tem u , rzeczn ik  F o re ig n  
staw i} z cały m  cyn izm em  p rz e c iw - 

ten  w y p a d e k  in n y m  in te r -  
Piouj 0:0:1 rząd u  b ry ty js k ie g o  w  o- 
^  zd ra jcó w , skazanych  w  pań 
■ Ośy”  ^ m o k ra ty c z n y c h .  
l®st Q(t,adczenie F o re ig n  O ffic e  

spo w ie d z ią  na g łosy p rasy

na tychm ia s to w e g o  w y d a n ia  za­
rządzeń, u n ie m o ż liw ia ją c y c h  prze 
kazan ie  g re ck ich  p a tr io tó w  w  rę ­
ce w ła d z  m on a rch o -fa szys to w - 
sk ich.

A teny (A P I). K o m u n ik a t a rm ii 
genera ła  M arkosa  donosi, że od­
d z ia ły  a rm ii d e m o kra tyczne j po 
c iężk ich  w a lk a c h  w eszły  do przed 
m ieścia  m iasta  P a tra s -K a lite a , 
podczas gdy inne  je d n o s tk i zaata­
k o w a ły  ga rn izo n  n ie p rz y ja c ie ls k i 
w  K a la n d r ito  18 k m  od Patras.

J e r o z o l i m a  (Obsł. w ł). U -  
m owie o zawieszeniu broni w  Je­
rozolim ie grozi ponownie zerw a­
nie. Silne oddziały arabskie bez­
ustannie a tak u ją  drogę idącą z 
Jerozolim y dt> T:1 A v łvu . Od 24 
godzin toczą się w  tych okolicach  
zacięte w a lk i. A ra b o w ie  dążą do 
p rze rw a n ia  je d yn e j d rog i, k tó rą  
Ż yd z i m ogą tra n sp o rto w a ć  a p ro ­
w iza c ję  d la  100.000 sw ych  ro d a ­
kó w , za m ieszku jących  J e ro z o li­
mę.

P rz e d s ta w ic ie l M ię d z y n a ro d o ­
wego C zerw onego K rz y ż a  sp o tka ł 
się z b ry ty js k im  kćm isa rżem  .W 
P a lestyn ie , s ir. C u rm ingham em , 
k tó re m u  zaproponow a ł, by  Je ro ­
zo lim a  b y ła  pod ochroną  C zerw o 
nego K rzyża  po w y g a ś n ię c iu  rnan 
d a tu  b ry ty js k ie g o .

Z nieznanych dotychczas przy­
czyn, przywódca arabskich sił 
zbrojnych w  Palestynie, Ism ail 
Safaud Pasza podał się do d y­
m isji.

E g ipska  ra d a  m in is tró w  uchw a 
l i ła  nadzw ycza jne  k re d y ty  w  w y ­
sokości 60,000.000 d o la ró w  na po­
k ry c ie  kosz tów  zw iązanych  z p o ­
b y te m  a rm ii e g ipsk ie j na g ra n icy  
pa le s tyńsk ie j.

P rzew odn iczący  agenc ji żyd o w ­
s k ie j B en  G u rio n , o św iadczy ł na 
w ie cu  żyd o w sk im  w  H a if ie , że w  
p rzysz łą  n iedz ie lę  zostanie p ro k la  
m ow ane n iezależne państw o  ży­
dow sk ie  w  P a lestyn ie .

Jerozolim a (P A P ) Wobec zb li­
żania się term inu wygaśnięcia  
m andatu brytyjskiego, wzm ogła  
się fa la  uchodźców a ra b sk ich  z 
Palestyny. K o n s u la t T ra n a jo rd a - 
n i i  o trz y m u je  codziennie  przeszło 
200 podań od osób,pragnących 
znaleźć sch ron ien ie  w  A m m an ie . 
K o n s u la ty  S y r ii,  L ib a n u  i E g ip tu  
są ró w n ie ż  p rzepe łn ione  osobam i, 
p ra g n ą c y m i uzyskać w iz y  w ja zd o  
we.

B ry ty js k ie  l in ie  lo tn icze  posia ­
d a ją  lis tę  osób, oczeku jących  od 
m iesiąca na o d lo t na C yp r, gdzie 
podobno odczuw a się ju ż  p o w a ż ­
n y  b ra k  m ieszkań w s k u te k  m a­
sowego n a p ły w u  uchodźców  z 
P a les tyny .
Londyn (P A P ). „R eyno lds N e w s“  

tw ie rd z i w  sw ym  w y d a n iu  n ie ­
d z ie ln ym , że rząd  U S A  w ystoso ­
w a ł do Ż y d ó w  u lt im a tu m , „za ­
b ra n ia ją c e “  im  p ro k la m o w a n ia  
n iepod leg łego  pańs tw a  żydow sk ie  
go. P rzyw ó d cy  żydow scy są je d ­
n a k  —  ja k  się zda je  —  zdecydo­

w a n i dokonać te j p ro k la m a c ji ju ż  
w  następną n iedz ie lę .

Egipcja iis w Palestynie ?
L o n d y n  (P A P ).. J a k  donosi z 

K a iru  agencja  R eu te ra , e g ip sk i 
m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j za­
p rze czy ł don ie s ie n io m  p ra so w ym , 
ja k o b y  „o c h o tn ic y “  eg ipscy w k ro ­
c z y li do P a les tyny .

M im o  ty c h  zaprzeczeń je d e n  z 
d z ie n n ik ó w  k a irs k ic h  p o w tó rn ie  
don iós ł, że ochotnicze wojska  
esfpskic przekroczyły południową  
granicę palestyńską. W  n iedz ie lę  
o p u b lik o w a n o  n a w e t „p ie rw s z y  
k o m u n ik a t dow ódcy  o cho tn iczych  
w o js k  e g ip sk ich  w  p o łu d n io w e j 
P a le s tyn ie “ . K o m u n ik a t ten, no ­
szący da tę  6 m a ja , tw ie rd z i,  że 
o w i o ch o tn icy  posu nę li się na 90 
k m  w  g łąb  te ry to r iu m  p a le s tyń ­
skiego, z a ję li pew ne pozyc je  s tra ­
teg iczne  i d o ta r li do w io s k i a ra b ­
sk ie j A ra k  Soud S ouedar, k tó rą  
a ta k u ją  podobno Ż yd z i.

«Mai
wsjtgątBsm s m fs n tits t  ë s r y t y j s k ê

Now y Jo rk  (PAP). Na tydzień 
przed wygaśnięciem mandatu b ry ­
ty jsk iego w  Palestynie koła ONZ 
oceniają sytuację w  następujący 
sposób:

P o d n io s ła  as*ocseysiość

Otwarcie Państw. Gimnazjum w Opolu
z u d z ia łe m  m in . S krzeszew skiego  i woj. Z a w a d zk ie g o

O p o l e  (Teł. w ł.). N iezw ykłe  
uroczyście i podniośle obchodziło 
Opole otwarcie Państwowego G im  
naz.jum i L iceum  dla Dorosłych 
w raz z internatem  i nadanie mu 
im ien ia W ładysław a G om ułk i- 
W iesława.

N a uroczystość tę p rz y b y li:  m i­
nister oświaty dr Stanisław  Skrze 
szewski, wojewoda śląsko-dą­
browski generał Zaw adzki, w ice­
wojewoda A rk a  Bożek, kurator 
śląskiego okręgu szkolnego J. Be­
rek, przedstawiciele sfer k u ltu ­
ra lnych  i naukowych z całej Opól 
szczyzny, grono nauczycieli i w y ­
chowanków gim nazjum , oraz m iej 
scowe społeczeństwo.

Po serdecznych słow ach, w y g ło  
szonych w  im ie n iu  Z a rzą d u  M ie j­
skiego i  M R N  przez p rz e w o d n i­

czącego W ie rzb ick ie g o  na m ó w n i­
cę w szed ł w ita n y  b u rzą  ok la skó w  
w o j. gen. Z aw a d zk i.

„W  1945 r. m ó w ił w o jew oda  
— podjęliśm y myśl powołania do 
życia te j placów ki. Początkowo 
brak było na to środków, ale dziś, 
po w ie lu  w ysiłkach otw ieram y tę 
jedyną w  Polsce szkolę.

Zadania je j i cele są jasne. Z  
jednej strony w ynagrodzim y m ło­
dzieży opolskiej, przymuszonej do 
uczęszczania do niem ieckich szkół 
k r z y w d ę ,  zadaną je j przez 
okupanta, um ożliw im y je j zdoby­
cie w iedzy w  języku polskim i 
tym  sam ym  dam y je j możność 
kształcenia się na wyższych uczel 
niach, z drugiej zaś strony dzięki 
tak im  w łaśnie szkołom usuniemy

Mowy amerykański wynalazek...

Taśmowa produkcja »antyhitlerowców«
B e r l i n .  (A P I)  A m erykański 

nowy sposób denacyfikac.ji, przy  
pomocy którego będzie się dena- 
cyfikow ało  jednego człow ieka co 
dwie m inuty  —  to nowy w y n a /i-  
zek am erykański, podany przez 
licencjonowany przez w ładze b ry ­
tyjskie dziennik „D er Tag".

Po tak im  2 -m inu tow ym  proce­
sie każdy ze zdenacyfikowanych  
będzie m ia ł p raw o  zajm ow ania
jak iegoko lw iek  stanowiska. Do  
końca lipca zostanie w  ten sposób 
zdenacyfikow anych 19,909 N iem ­
ców,

z Z iem i Opolskiej resztki n iem ­
czyzny, pozostałe po k ilkuw icko- 
w ej niewoli.

M in is te r , ośw ia ty , S krzeszew ski, 
o m ó w ił znaczenie nadan ia  now o- 
o tw a r te m u . g im n a z ju m  i liceum  
im ie n ia  w ice p re m ie ra  i m in is tra  
Z ie m  O dzyskanych  W ła d ys ła w a  
G o m u łk i-W ie s ła w a .
- „Ten fa k t n - s tw ie rd z ił m in is te r  
—- świadczy o tym , że ideały, ja ­
kie m u przyświecały, n ie 'są  obce 
ludow i polskiemu. Życzę gronu 
nauczycielskiemu i uczniom, by 
tak  pracow ali i postępowali, ja k  
pracuje dla Polski Ludow ej w ice­
prem ier Gom ułka.

O dradzam y się — c ią g n ą ł m in i­
s te r —  w  sposób wzbudzający po­
dziw  i zazdrość innych państw w 
Europie. Zdajem y sobie sprawę 
czym są dla nas Ziem ie Odzyska­
ne w raz z m ilionem  przeszło poi 
skiej ludności, która powróciła di 
M acierzy.

Po przem ów ieniach przedstawicie 
l i  rodziców, m łodzieży m iejscowe; 
i samorządu uczniowskiego odśpie. 
wano Bogurodzicę, po czym w izy ­
ta to r Banach dokonał poświęcenia 
szkoły, ^  m in is te r Skrzeszewski 
przeciął sym boliczną wstęgę. W  bo­
gatej i  urozm aiconej części a rtys ty ­
cznej w ys tą p ił zespól św ietlicow ; 
m iejscowego gim nazjum ,

1. N ie ma już  m ożliwości anulo­
wania decyzji podziału Pa lestyny  
na bieżącej sesji nadzw yczajnej 
Zgromadzeni a.

2. Podział Palestyny jest jak tem  
dokonanym, czemu da li m, in . w y ­
raz b ry ty js k i m in is te r ko lon ii 
Creoch Jones, K a ro l L is io ky  i  rze­
cznik sekre ta ria tu  ONZ — Pablo  
Azcarate.

3. P lan pow iern iczy USA, wobec 
braku ja k ich ko lw ie k  szans narzu­
cenia go ogółow i delegatów, n je  
może nadal być brany poważnie  
pod uwagą,

4. P ro je k t przedłużenia m anda­
tu o 10 dni, by dać Zgrom adzeniu  
id ą ce j czasu, został przez w szyst­
k ich zainteresowanych odrzucony.

V/ tych okolicznościach panuje 
pewność, że dnia 16 m aja nastąpi 
proklam ow anie państwa żydowskie 
go i ewentualnie jednocześnie pań­
stwa arabskiego. . W ys iłk i ONZ, a 
przede w szystkim  Stanów Z jedno­
czonych, będą się prawdopodobnie 
ograniczały do przeprowadzenia ge 
neralnego rozejm u w Palestynie. 
Stany Zjednoczone zdają się dążyć 
do uzyskania p rzyna jm n ie j takiego 
rozejmu, k tó ryb y  u trzym a ł się do 
przyszłej sesji zwyczajnej General­
nego Zgromadzenia.

W .  c c f # e /

K raków . Do K rakow a przybyła  
wycieczką Polaków  amerykańskich, 
iz lonków  „Stowarzyszenia Po lon ia“

Warszawa. W dn iu  9 bm obrado- 
io w a ł w  W arszaw ie I I I  O gólnopol­
ski Z jazd Zw. Zaw. P racow ników  
Polskiego Radia z udziałem  40 de­
legatów. ,

*
Warszawa (PAP). W dniu 9 m a- 

'a rb. odbył się Z jazd Rady G łów ­
nej L ig i M orsk ie j z udziałem  przed 
s taw ic ie li całego k ra ju .
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O błudne stanowisko labourzpstóu?

Demagogiczne hasła konferencji haskiej
Propagandą. %ainierxają uśpić opinię publiczną

M oskw a . (P A P ) C y tu ją c  g łosy 
p ra sy  h o le n d e rs k ie j, agenc ja  T A S S  
w ska zu je  w  depeszy z  H a g i na 
dem agog iczne  hasła , k tó ry m i ope ­
ru ją  o rg a n iz a to rz y  ko n g re su  „p a n ­
e u ro p e jsk ie g o “ , ja k  has ło  w p ro w a ­
dzen ia  o g ó ln o -e u ro p e js k ie g o  o b y ­
w a te ls tw a , w s jw in e j a rm ii,  ,jed-

Swiąto Zwycięstwa
w  io s ic w i®

R o z k a z  m a r s z a łk a  M p n i f t u
M o s k w a  (A P I) . W  z w ią z k u  z 

trze c ią  ro czn icą  odn ies ionego 
z w y c ię s tw a  nad fa szy s to w s k im i. 
N ie m c a m i m in is te r  s ił z b ro jn y c h  
m ars z a łe k  B u lg a n in  w y d a ł ro z ­
kaz, k tó ry  b rz m i ja k  n a s tęp u je :

i,W sp a n ia łe  zw y c ię s tw o  o d ­
n ies ione  przez Z w ią z e k  ' R a ­
d z ie c k i i  je g o  s i ły  z b ro jn e  pod 
d o w ó d z tw e m  g enera liss im usa  
S ta lin a , w y k a z a ło  ca łą  potęgę 
ZS R R , jed n o ść  jego  n a ro d u  i 
je g o  od d an ie  i  m iło ść  d la  o j­
czyzny , rząd u  so w ie ck ie g o  i  
p a r t i i  L e n in a  —  S ta lin a “ .

M in is te r  s ił z b ro jn y c h  z ło ży ł 
g ra tu la c je -  z o k a z ji Ś w ię ta  Z w y ­
c ięs tw a  i ro z k a z a ł d la  je g o  ucz­
czen ia  oddać s a lu t w  M o skw ie , 
w s z y s tk ic h  s to lica ch  re p u b lik  
zw ią z k o w y c h , o raz w  m ia s ta c h - 
b o h a te ra ch ' —• L e n in g ra d z ie , S ta ­
lin g ra d z ie , S ew astopo lu  i Odessie,

W szys tk ie  w czo ra jsze  gaze ty  
p o ś w ię c iły  swe a r t y k u ły  w stępne 
h is to ry c z n e m u  z w y c ię s tw u  n a ro ­
d u  sow ieck iego .

nego system u gospodarczego i  
je d n e go  p a rla m e n tu  e u ro p e js k ie - 
go.

T A S S  s tw ie rdza , że dem agog icz­
ne has ła  ru c h u  c h u rc h illo w s k ie g o  
k r y ją  za sobą fa k ty c z n ie  p o d po ­
rz ą d k o w a n ie  p a ń s tw  za ch o dn io ­
e u ro p e jsk ich  p la n o m  im p e r ia l i­
s tycznym , po zb aw ie n ie  ic h  su w e ­
re n n o śc i o raz w y k o rz y s ta n ie  p rz e ­
c iw k o  pań s tw om , w  k tó ry c h  do 
w ła d z y  doszły  rz ą d y  d e m o k ra ty c z - 
n o -lu d o w e .

O rg a n iz a to rz y  b lo k u  zachodn ie ­
go chcą, aby d z ia ła ln o ść  „o rg a n i-

Zakończene sesji
w s p j s k i s !  k o w ls f l  g e s jm L

G enew a (P A P ). W  sobotę za­
ko ń czy ła  się tu  p le n a rn a  sesja 
e u ro p e js k ie j k o m is ji gospodarcze j 
O N Z , w  k tó re j uczes tn iczy ła  ró w ­
n ież de legac ja  po lska . N astępne 
posiedzen ie , p le n a rn e  odbędzie  się 
p rzyp u szcza ln ie  późną je s ie n ią  
bież. ro k u , do tego czasu zaś c z y n ­
ne będą spec ja lne  p o d ko m is je .

z a c ji Z je d n o czo n e j E u ro p y “  u zu ­
p e łn iła  posu n ięc ia  d y p lo m a ty c z ­
ne o ra z  n a c is k  gospodarczy im p e ­
r ia lis tó w . In ic ja to rz y  kong re su  
hask iego  m a ją  pozyskać za pom o­
cą o d p o w ie d n ie j p ro p a g a n d y  o p i­
n ię  p u b lic z n ą , n ie ch ę tn ie  odnoszą­
cą się do b lo k ó w  w o je n n y c h  i  d la  
id e i b lo k u  zachodniego.

K om en ta to r TASS-a wskazu je  na 
obłudne stanow isko labourzystów  
■wobec pop ie rane j przez C hu rch illa  
organ izacji. W praw dzie  „D a ily  He­
ra ld “  s tw ie rdz ił, że „organ izacja  
zjednoczenia E uropy“  zm ierza do 
p rzyw rócen ia  s ta rych  reakcy jnych  
systemów w  Europie, to  jednak la -  
bpurzyśęi — pow o łu jąc  się na b lok 
zachodni — czynią w łaśc iw ie  to  sa­
mo , co C h u rch ill.

W  zw iązku z tym , korespondent 
przytacza op in ię  kom enta to ra  BBC 

Frazara, k tó ry  n iedaw no oświad­
czył, że w rog ie  stanow isko Lubour 
P a rty  wobec w łosk ich  socja listów  
je s i w yk ła d n ik ie m  rzeczyw istych  
poglądów te j p a rt ii,  podczas gdy je j  
o fic ja ln a  pow strzym an ie  się od v.~ 
dz ia łu  w  m on tow a liiu  przez C h w -

ch illa  o rgan izac ji paneurope jsk ie j 
stanow i je d yn ie  m anew r taktyczny.

Schuman przewodniczy IR P
t (P A P ). N a  ko n g re s ie
M R P  w  T u lu z ie , M a u r ic e  S c h u ­
m a n  zosta ł w y b ra n y  p o n ow n ie  
p rze w o d n iczą cym  p a r t i i  i  A n d re  
C e lin  —  sekre ta rze m  g e n e ra l­
n ym .

K o n g re s  p rz y ją ł re zo lu c ję , w y ­
p o w ia d a ją c ą  się p rz e c iw k o  „o s tre  
m u  p o d z ia ło w i n a ro d u  na  dw a  
b lo k i“ .

Ekonomiczne eksperymenty
państw Unii ZiU'liotiniq

zachodnie'"L o n  d  y  n. (A P I)  D z ie n n ik  
„D a i ly  M a i ł“  donosi, że eksp e rc i 
e ko n o m iczn i p a ń s tw , na leżących  
do  U n ii Z a ch o d n ie j, o p ra c o w u ją  
p la n  z jednoczen ia  zasobów  w y ­
tw ó rc z y c h  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  za­
c h o d n io -e u ro p e js k ic h .

D z ie n n ik  s tw ie rd za , że o p la n ie  
ty m  w s p o m in a ł m in is te r  C rip p s  
m ów ią c , że ro z w ó j U n i i  Z achod ­
n ie j m oże d o p ro w a d z ić  do tego, 
iż  pew ne  d z ie d z in y  p rz e m y s łu  a n ­
g ie lsk ie g o  będą m u s ia ły  p rze rw a ć  
p racę, podczas gd y  in n e  będą po ­
zbaw io n e  k o n k u re n c ji.  E ksp e rc i 
o trz y m a li w  te j sp ra w ie  in s t ru k ­
c je  od m in is tra  C rip p sa  i  m in i­
s tró w  fin a n s o w y c h  in n y c h  m o ­
c a rs tw , na leżących  do U n i i  Z a ­
c h o d n ie j. D o  k o m p e te n c ji e k sp e r­
tó w  na leży  p rz e d s ta w ie n ie  za le ­
ceń w  s p ra w ie  „p rz e b u d o w y “  p ra c

p rz e m y s łu  p a ń s tw  
e u ro p e jsk ich .

„O św ia dcze n ie  C rip p s * 
p rzeds ięw z ięc iach , k tó re  n ie  ­
c a łk o w ic ie  z m ie n ić  gospoda*®^ 
a ng ie lską , b y ło  niespodzi®^""; 
d la  p rz e m y s ło w c ó w “  —  
„D a ily  M a i l" .

P rze w o d n iczą cy  z w ią z k u  tiS l '  
dow ego p rze m ys ło w có w , P * tf l  
H e n n o n  o św ia d czy ł:

„D e cyz ja , o k tó re j m ow a w . 
że j, zosta ła  p o w z ię ta  nieocze* 
w a n ie  d la  nas, bez uprzea«V  
k o n s u lta c ji.  R ó żn i się ona b. ET 
w a żn ie  od tego, czegośm y oc*6, ,, 
w a li.  Je że li U n ia  Zachodn ia  
dz ie  b u d ow an a  na  o fia ra c h  P 
szczególnych fa b ry k a n tó w , s p ó ^- - - - j-OJ'd u je  za m ia s t oczek iw anego ,

8 J Fw o ju  p ro d u k c ji,  k a ta s tro fa ln y  
spadek.“

Manifestacyjny pogrzeb
befeafcF;.w w a lk  © w o la o ié  H r o c la » !«

W R O C ŁAW  (PAP). W  przed­
dzień trzec ie j roczn icy zwycięstwa, 
W rocław  odprow adził w  m an ife ­
stacy jnym  pochodzie żałobnym  o- 
s ta tn ie  ekshumowane z w ło k i boha­
te rsk ich  żo łn ie rzy  radzieck ich  na 
cm entarz Skow ron ia  Góra.

Społeczeństwo w roc ław sk ie , ze­
społy p racow n ików  szeregu fab ryk , 
in s ty tu c ji i-u rz ę d ó w  zakończyły w  
tym  dn iu  w spólną akcję ekahuma-

R a d z ie c k i p rz e m y s ł h u tn ic ż jj
rośnie e roku sra-a rok

Moskwa  (PAP). Pow o jenny p lan z odpow iedn im  okresem 1947 roku. 
.- le tn i n a k re ś lił d la  radz ie ck ie g o : Fiok bićżący jest decydującym  ro 

przem ysłu hutniczego poważne z a - ; k łem  obecnej (M e tk i. W  tym  roku
dania, k tó ry c h  w ykonan ie  ń m o ż li-1 ma nastąpić jeszcze większe spo- 
vvi tem u przem ysłow i przekroczę- j legow anie w ytwórczości" hu tn ic tw a
me przedwojennego poziomu p ro ­
d u kc ji o 50 proc.

W końcu 5 -ia tk iW y tw ó rczo ść  eu- 
tó w k i m a osiągnąć 19,3 m ilio n a  ton, 
sta li —  25,4 m ilio n a  ton, w yrobów  
w alcowanych —  17,8 m iliona  ton. 
W tym  celu w  okresie 5-łe tn irn  
ma powstać 45 now ych w ie lk ic h  
piecó-w hu tn iczych, 165 pieców m ar 
; cnowokich,. 15 pieców bes&emero- 
wskich, E0 p ieców  e lek trycznych  i 
104 w alcow n ie .

Tempo w ykonania  tych  zadań 
wzrasta z roku  na rok. Jeszcze w  
roku  1946 u ru ch o m io n o , w Z w iązku  
Radzieckim  6 w ie lk ich , pieców h u t­
niczych, 18, m artenów , 9 w a lcow n i 
i 11 koksow ni. D z ięk i temu pro ­
dukcja s u ró w k i wzrosła w ciągu 
roku  o 12 proc., s ta li — o 9 proc., 
w yrobów  w alcow anych — o 12 proc

R ok 1947 p rzyn iós ł dalszy wzrost 
in w e s tyc ji i W ydajności pracy h u t­
n ictwa, co p rzyczyn iło  się rów nież 
do tego, że w  p ierw szym  kw a rta le  
bież. roku  p rodukc ja  su ró w k i by- 
ta wyższa o dalsze 36 proc,, s ta li 
~~ o  41 proc., a w yrobów  w alcow a­
nych — o 43 proc. w  porów nan iu

i u ruchom ien ie  znacznie w iększej 
ilośc i ob iektów  przem ysłow ych, niż 
w  dwóch ub ieg łych latach.

Jąk , donoszą „ Iz w ie s tia “ , moc

fe IV etapu
m # o t f f £ : f e ź 0 t « / e « | r o  w ijścśę g su s

ZwycŜ acy otr/yiauiia t*enne nagrody
Ł ó d ź  (P A P ). R ozdan ie  nag ród , I ko w sk ie g o  zo b o w ią zu ją  się do

c-ji zw łok  z 2S punktów  m iasta, sku 
p ia jąc g roby, bohaterów  radzieck ich  
na 7 cmentarzach.

Na cm entarzu poczty sztandaro­
w e o toczy ły  w ieńcem  sym boliczną 
trum nę  bez.ro ennego bohateto ra ­
dzieckiego, poległego w  w alce o 
wolność W rocław ia .

Bo zgrom adzonych p rzem ów ił w i­
ceprezydent m iasta K orba th , i  , 
przedstaw icie ! W ojska Polskiego ka 
p itan  W ianecki, składając ho łd  po­
leg łym  bohaterom.

R obotn icy fa b ry k  w roc ław sk ich  
w  p rzem ów ien iach swych podkreś­
la l i  wdzięczność Po laków  za o fia rę  
k rw i żo łn ie rzy  radzieck ich . H ym ny 
obu sprzym ierzonych narodów  i sal 
w y honorowe zakończyły u roczy­
stość.

Wznowienie ^oSunwaćii
l is t ín  — T riest

Rzym. (Obsł. w ł.) W  dn iu  wczo­
ra jszym  po p ięc iu  la tach p rze rw y

w ytw órcza  npwozbudowanych i u - \ w znow iono ruch  ko le jo w y  z T r ic -
ruchatn innych obecnić w ie lk ich
pieców hu tn iczych  ma być większa 
3 -kro tn ie , zaś, m artenów  — 4 -k ro t-  
nie.

stem. P ierw szy pociąg, k tó ry  jecha ł 
z Rzym u do T ries tu , prowadzony 
b y ł przez w łoskiego m in is tra  tra n ­
sportu. (g)

d yp lo m ó w  i że to nó w  p a m ią tk o  
w y c h  czo ło w y m  p rz o d o w n ik o m  
p rą c y  spośród p onad  d w u d z ie s to - 
tys ię czn e j rzeszy u cze s tn ikó w  IV  
e ta pu  m łodz ieżow ego  w sp ó łza w o d  
n ie tw a  p ra c y  na  te re n ie  Ł o d z i i 
w o j. łó d zk ie g o  o d b y ło  się w  n o - 
y fo zb ud o w a n e j sa li t e a t r a l n e j  
łó d z k ie j O k rę g o w e j K o m is ji  Z w ią  
z k ó w  Z aw o d o w ych .

N a  uroczystość, k tó ra  zg ro m a ­
d z iła  l ic z n e , rzesze u cze s tn ikó w  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy , p rz y ­
b y l i  także  p rze d s ta w ic ie le  C en­
t ra ln e j K o m is ji  Jednośc i O rg a n i­
za c ji M ło d z ie żo w ych , C e n tra ln e ­
go K o m ite tu  o rg a n iza cy jn e g o  m ło  
dzieżow ego W sp ó łzaw odn ic tw a  
p ra c y  o raz p rze d s ta w ic ie le  zw ią z ­
k ó w  za w o d o w ych  i  p a r t i i  p o lity c z  
nych .

da lsze j w y tę ż o n e j p ra c y  d la  do. 
b ra  P o ls k i L u d o w e j i  p rze ka zu ją  
b ra te rs k ie  p o z d ro w ie n ia  m ło d z ie ­
ży Z w ią z k u  R adzieckiego.

K ra k ó w  (P A P ). W  K ra k o w ie  w  
u roczys tośc iach  zakończen ia  IV  
e ta p u  m łodz ieżow ego  w sp ó łza w o ­
d n ic tw a  p ra c y  w z ię l i  u d z ia ł: p re ­
zyd e n t m ia s ta  D o b ro w o ls k i, p rzed  
ę ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji p o lity c z ­
n ych , m ło dz ieżo w ych  i z w ią zkó w  
za w o d o w ych  o raz ponad 150 p rżo  
d o w n ik ó w  p ra c y  ze w s z y s tk ic h  
w ię kszych  fa b ry k  1 za k ła d ó w  p ra -
cy  w o j.  k ra k o w s k ie g o .

Warszawa (PAP). W Ż y ra rd o ­
w ie  pod W arszaw ą uroczystość 
zakończen ia  w  P a ń s tw o w y c h  Z a ­
k ła d a c h  P rze m ys łu  W łó k ie n n ic z e ­
go N r  1, IV  e tapu  m łodz ieżow ego  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  od b y ła  
się z u d z ia łe m  lic z n e j rzeszy m ie j 
seowej m ło d z ie ży  fa b ry c z n e j i  
spo łeczeństw a.

U roczystość zakończen ia  IV  
e tapu  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy  
p o p rze d z iła  d e f i l a d a  pocztów  
s z ta n d a ro w ych  p a r t i i  ! p o lity c z ­
nych , p rz o d o w n ik ó w  p ra cy , o rg a ­
n iz a c ji m ło d z ie żo w ych  i  ju n a k ó w  
„S łu ż b y  Po lsce“ .

N as tępn ie  w  sa li D om u  K u ltu r y  
o d b y ła  się u roczys ta  akadem ia  
m łodz ieżow a . Po p rze m ó w ie n ia ch  
n a s tą p iło  w rę czen ie  55 p rz o d o w ­

n ico m  i  p rz o d o w n ik o m  I V  etsP. 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  cenni’^  
nagród- (ra d io , ro w e r , k u p o n y  
te r ia łó w  itp .)  , u fu nd o w a n y1 
p rzez spo łeczeństw o.

W  godz inach  p o p o łu d n io w i’ 
ż y ra rd o w s k im  P a rk u  LtMw  ż y ra rd o w s k im  P a rk u  -  .

w y m  o d b y ła  się zabaw a taneczn‘ ’ 
po łączona z w y s tę p a m i a r ty s ty ^  
n y m i i  lo te r ią  fa n to w ą .

Koreańskie wyber;
L o n d y n  (P A P ). W e d łu g  d o r f*

s ień  a g e n c ji R e u te ra  z  S eulu , .P ^
łu d n io w a  K o re a , z n a jd u ją c a  
pod o k u p a c ją  am eryka ń ską , P*ty, 

do w y b o ró w  pows**®n®s tę p u je
n y c h  w  a tm osfe rze  w ie lk ie « «  • 
p ięc ia . Z m o b iliz o w a n o  60 tysĘ  1
p o lic ja n tó w  i  b lis k o  m ilio n  
n flców , k tó rz y  m a ją  b ro n ić  k *  
d yd a tó w , w y b o rc ó w , urzędnik 
w y b o rc z y c h  i  u rn  w y b o rc z y -  
W y n ik i w y b o ró w  m a ją  być z®3̂  
w  środę.
____________________

P ro te s ta c y jn a  g ło d ó t r k a
w ę z m o n "  gure c f i i c f i

Po p rz e m ó w ie n ia c h  o d b y ło  się 
u roczyste  w ręczen ie  na g ró d  i  d y ­
p lo m ó w  zw ycięzcom .

N a  zakończen ie  części o f ic ja l­
n e j u c h w a lo n o  re zo lu c ję , w  k tó ­
re j p rz o d o w n ic y  p ra c y  w o j.  k ra -

n a  wieść u ro z s trz e la n iu  d e m o k ra tó w
źr.iom  za b ro n io n o  w id z e n ia  ^

S t a ł y  n a d z ó r  t o k a r s k i

I k e f a  mmmmm w  p r z e m y ś l e
W arszaw a  (P A P ). W  ro k u  b ie ­

żącym  sko rzys ta  % w czasów  p ra ­
co w n iczych  ok. 400 tys. p ra c o w ­
n ik ó w  fiz y c z n y c h  i  u m y s ło w y c h  
z a tru d n io n y c h  w  p rzem yś le , w  
ty m  ok. 40 tys. g ó rn ik ó w  i 23 tys. 
h u tn ik ó w .

W  ce lu  po lepszen ia  w a ru n k ó w  
p o b y tu  na w czasach F un d u sz  
W czasów  P ra c o w n ic z y c h  op raco ­
w u je  je d n o lity  p ro g ra m  w y ż y w ię -

Wycieczka Polonii amerykańskiej
zatrzymała się -w Częstochowie

n ia . Ja ko  te re n y  d la  w czasów  
p rz e w id z ia n e  są w  b r. oprócz n a ­
syconego ju ż  D o lnego  Ś ląska  
p rzede  w s z y s tk im  M a z u ry  o raz 
B e s k id  Ś ro d k o w y .

C z ę s t o c h o w a  (te l. w L ). W  N a  czele w y c ie c z k i s to ją : znany
n ie d z ie lę  ra n o  p rz y b y ł do C zęs to , i dz ia ła cz  spo łeczny K a z im ie rz  N ie -
c h o w y  poc iąg  w io zą cy  w yc ie czkę  
73 P o la k ó w  ze S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych  i  12 z K a n a d y . W yc ie cz ­
k a ' zo rg a n izo w a n a  zosta ła  przez 
s tow arzyszen i®  „P o lo n ii“ . C z ło n ­
k o w ie  je j  r e k ru tu ją  się p rze w a ż ­
n ie  ze s fe r  ro b o tn ic z y c h  i re p re ­
z e n tu ją  o rg a n iza c je  p o lsk ie  w  
A m e ryce . .

Żydzi odrzucają
pośrednictwo

Je ro zo lim a  (A P I) .
W obec p ro p o z y c ji b ry ty js k ie g o  

d o w ó d cy  w o jsko w e g o  w  Ja fie , do ­
tyczą ce j p o ś re d n ic tw a  m ię d z y  Ż y ­
d a m i i  A ra b a m i w  s p ra w ie  losu  
m ia s ta  po  w y m a rc z u  w o js k  a n ­
g ie ls k ic h  Ż y d z i o św ia d c z y li, że 
p ra g n ą  p e r tra k to w a ć  z  A ra b a m i 
bezpośredn io .

G a rn iz o n  b r y ty js k i  opuśc ić  m a 
J a fę  w  c ią g u  bieża.cego tyg o d n ia .

L o n d y n  (P A P ). Z  B a g d a d u  do ­
nosi ag e nc ja  R eu te ra , że p rz y b y li 
to m  w  n ie d z ie lę  p re m ie rz y  S y r i i

L ib a n u  ce lem  o m ó w ie n ia  z re ­
gen tem  I r a k u  i  c z ło n k a m i rząd u  
i rackieg©  s p ra w  „n a d z w y c z a jn e j 
w a g i“ , do tyczących  P a le s tyn y ,

ra i js k i,  p rzew o d n iczą ca  w y d z ia łu
kob iecego  s to w a rzysze n ia  „P o lo ­
n ia “ , p. K a ta rz y n a  G luszczak i  re ­
daktor* czasopism a k a n a d y js k ie g o  
„K ro n ik a  T y g o d n io w a “ , S te fa n  
K o c h m a ń s k i z T o ro n to .

W śród  u c z e s tn ik ó w  z n a jd u je  się 
ró w n ie ż  re d a k to r  w ychodzącego  
w  D e tro it  „G ło s u  L u d o w e g o “  W a ­
c ła w  Ssycia. W yc ie czka  p rz y w io ­
z ła  d a ry  d la  R obo tn iczego  T o w a ­
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł D z iec i. O b e j­
m ie  ona s ta łą  op iekę  nad  s ie ro ­
c ińcem  R T P D  w  K a rp a czu .

P o w ita n ie  na  d w o rc u  często- i 
ch o w sk im , gdzie  z e b ra li się p rze d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  ?. p re zyd e n te m  
W ie c z o rk ie m  na czele, rep re ze n ­
ta n c i p a r t i i  p o lity c z n jm h  i o rg a ­
n iz a c ji spo łecznych  o raz liczne  
rzesze p u b lic zn o śc i m ia ło  c h a ra k ­
te r  n ie z w y k le  serdeczny.

W obec tego. że poc iąg  p rz y b y ł 
do C zęstochow y ze znacznym  o - 
pó źn ie n iem , goście zm uszen i b y li  
po k ilk u n a s to m in u to w y m  p o s to ju  
udać się w  da lszą d rogę  do  K ra ­
ko w a , a n a s tęp n ie  do K a to w ic . 
O w a c y jn ie  żegnana de legac ja  o - 
puśc ita  Częstochow ę, zap o w ia d a ­
ją c  s w ó j r y c h ły  p rz y ja z d  w  smacz­
n ie  w ię ksze j liczb ie . (n)

Z a d a n ie m  w czasów  p ra c o w n i­
czych je s t zo rg a n izo w a n ie  ra c jo ­
na lnego  w y p o c z y n k u  d la  n a jsze r­
szych m as p ra c o w n ic z y c h  z a ró w ­
no p rzez odpoczynek  d o ro czn y  w  
D om ach  W czasów , ja k  ró w n ie ż  —  
co s ta n o w i now ość w  ro k u  bież. 
—  p rzez u w .  w czasy św ią teczne . 
W czasy św ią teczne  o rg a n izo w a n e  
będą p rzez poszczególne C e n tra l­
ne Z a rz ą d y  P rze m ys łu , ja k o  im ­
p re zy  w czasow o -  tu ry s ty c z n e , a 
p ro g ra m  ic h  p o zo s ta w io n y  je s t 
in ic ja ty w ie  w e w n ę trz n e j poszcze­
g ó ln y c h  za k ła d ó w  p ra cy .

W  ro k u  u b ie g ły m  z a k c ji w cza r  
sów  p ra c o w n ic z y c h  sko rzys ta ło  
23G tys. osób.

W  ro k u  bież. do d ysp o zyc ji p ra ­
c o w n ikó w ' je s t ok. 630 do m ó w  
w y p o c z y n k o w y c h . P rze m ys ł p rze ­
zna czy ł w  ro k u  b ież. na a kc ję  
w czasow ą ok. 350 m ilio n ó w  zł. W  
b r. zo rgan izow ana , będzie pon ad to

Wielka
katastrofa teiowSaisa

C aen (obsł. w ł.) . W  d n iu  0 bm . 
na p rze d m ie śc iu  C asn na  te re n ie  
z a k ła d ó w  m e ta lu rg ic z n y c h  M o n -  
d e v ille  C o lo m b r lle  w y d a rz y ła  się 
w ie lk a  k a ta s tro fa  b u d o w la n a . W  
czasie, g d y  u su w ano  p o w o je n ne  
g ru z y  i  z ło m  na je d n e j z h u t  za­
k ła d ó w  z a w a liło , się sk le p ie n ie  
h a li w yso ko śc i 25 m e tró w , p rz y ­
g n ia ta ją c  ro b o tn ik ó w . D o tychczas 
w y d o b y to  spod g ru z ó w  17 tru p ó w  
i  je d n e g o  rannego , k tó r y  z m a r ł w  
s z p ita lu . P rzypuszcza  się, że lic z ­
ba o f ia r  będzie jeszcze W iększa.

a k c ja  leczen ia  p ra c o w n ik ó w  za­
g ro żo n ych  ch o ro b a m i za w o d o w y ­
m i, spo łe czn ym i i  in .

D o m y  przeznaczone na leczenie 
zapobiegaw cze z n a jd u ją  się w y ­
łą czn ie  w  u z d ro w iska ch . Czas le ­
czenia u z d ro w isko w e g o  n ie  może 
być k ró ts z y  od 3 —  4 ty g o d n i. D o ­
m y  m a ją  c h a ra k te r  p ó łs a n a to ry j-  
ny , ą d la  p ra c o w n ik ó w  ta m  p rze ­
b y w a ją c y c h  z a p e w n io n y  je s t s ta ­
ły  n a d zó r le k a rs k i.  K o rz y s ta n ie  z 
d o m ó w  leczn iczo  _ w y p o c z y n k o ­
w y c h  o d b yw a  się w  ram a ch  u r ­
lo p u  w yp o czyn ko w e go , k tó r y  w i ­
n ie n  być  p rz e d łu ż o n y  zgodnie  ze 
w s k a z a n ia m i le k a rs k im i,

F un d u sz  W czasów  P ra c o w n i­
czych w ś ró d  in n y c h  fo rm  ra c jo ­
na lnego  w y k o rz y s ta n ia  w czasów  
s ta ra  się ja k  n a jsze rze j u w zg lę d ­
n ić  a k c ję  tu ry s ty c z n o  -  k r a jo ­
znawczą.

A te n y  (A P I) . 2.000 p a tr io tó w  
g re c k ic h  p rz e b y w a ją c y c h  w  w ię ­
z ie n iu  A v e re f  w  A te n a c h  na w ieść 
o ro z s trz e la n iu  g ru p y  d e m o k ra ­
tó w  rozpoczę ło  p ro te s ta c y jn y  
s t r a jk  g ło d o w y  ra n k ie m  4 m a ja . 
Z d ro w ie  w ie lu  w ię ź n ió w  je s t za­
grożone, p o n ie w a ż  ju ż  od k i lk u  
la t  p o d trz y m u ją  o n i swe s iły  z n i­
ko m ą  ilo śc ią  żyw n o śc i, o trz y m y ­
w a n ą  od ro d z in . W ładze  w ię z ie n ­
ne n ie  ty lk o  n ie  d os ta rcza ją  im  
n ie zb ę dn e j żyw n o śc i do u trz y m a ­
n ia  się p rz y  życ iu , a le  ró w n ie ż  
k o n f is k u ją  p a czk i żyw nośc iow e , 
o trz y m y w a n e  z ze w n ą trz .

W e d łu g  w ia ro g o d n y c h  w ia d o ­
m ości, je d e n  z w ię ź n ió w  z m a r ł w  
d n iu  w czo ra jszym . P o n iew aż w ię -

Ozienmkarze szczecińscy
z a p ro s z e n i d o  U r n a

Praga  (PAP) W edług doniesień 
„S vobodnych  N o v in “ , dz iennikarze 
szczecińscy o trzym a li zaproszenie 
z B rn a  na p rzybyc ie  w  końcu m aja  
do tego m iasta celem obserwowa­
n ia  w yb o ró w  czechosłowackich.

W czerwcu w y jadz ie  do Szczeci­
na przew odniczący K ra jo w e j Rady 
N arodow e j w  B r n i j  S w ita w s« /, 
k tó rem u  będzie tow arzyszyć szereg 
p rzedstaw ic ie li czechosłowackiego 
św ia ta  ku ltu ra lnego .

W s p ó l n e  Interesy
C z e c f iO J lo w n c ję  x

P a ryż  (P A P ). B a w ią c y  na T a r ­
gach  P a ry s k ic h  m in is te r  h a n d lu  
zag ran icznego  C zechos łow ac ji, 
G reg o r, u d z ie li ł w y w ia d u  d z ie n ­
n ik o w i „O rd re “ . M in is te r  o św ia d ­
c zy ł m . in .:

„Jesteśmy z w ią z a n i z F ra n c ją  
wieloma wspólnymi interesami. 
Naszym krajom zależy na tym, 
a b y  N ie m cy , k tó re  n ie  p o z b y ły  się 
s w e j d a w n e j m en ta ln o śc i, n ie  u -  
z u rp o w a ły  sob ie  p ra w  do u p rz y ­
w ile jo w a n e j p o z y c ji gospodarcze j 
i  n ie  c h c ia ły  z n ie j k o rzys ta ć  d la  
p rz y g o to w a n ia  n o w e j a g re s ji.

S ąd z im y , te  na ty c h  pods taw ach  
s to s u n k i gospodarcze pom ię d zy
Obu n a szym i k ra ja m i m ogą być 
p o g łę b io n e  z k o rzyśc ią  d la  obu 
s tro n . C zechos łow ac ja  m oże w y ­

d a tn ie  w s p ó łp ra co w a ć  z p a ń s tw a ­
m i, m a ją c y m i in n y  m od e l gospo­
d a rczy , n iż  je s t w  naszym  k r a ju “ .

Um  pod ochroną 
policji

Londyn  (PAP). Do uzdrow iska 
nadm orskiego Eastbourne aa poind 
n iaw orw schodn im  wybrzeżu A n g lii 
p rz y b y ł w  sobotę m in is te r  B ev in  z 
m ałżonką d la  spędzenia tam  week­
endu.

P o lic ja  zastosowała specja lne śro
d k i bezpieczeństwa. W szystkich go­
ści, zb liża jących  eię do apartam en­
tów  .m in is tra , bada li dok ładn ie  u -

! rzędniey -służby bezpieczeństwa.

ro d z in a m i, w y w ie s z a ją  o n i' ^
d z ień  cza rn ą  fla g ę  
g ło d ó w k a  trw a .

znaki

M oskwa  (PAP). Z A ten  don«S\p() 
gencja Taes, że na wyspie j, 
rozstrzelano dalszych 80 uczeS ^  
ków  ruchu  oporu. 11 spośród f  
było skazanych na karę śm ierci .j 
czyny w  stosunku do zdra jców  
pracu jących ongiś z h itle row c-3

Skrót telegraficzny
N ow y Jo rk . Jak ł  donosi 

Y o rk  T im es“ , k ilk a  tysięcy r ° 
ków  ruroc iągu  naftowego, P * . elli 
dzącego z Ira k u  do M orza &roÓ ^
nego ogłosiło  s tra jk . R o b o tn ic y ^ ,  
m agaia się podw yżk i p łac i Pm agają się podw yżk i plac 
szenia w a run kó w  pracy.

Rząd rum u ń sk i ci5
■r

Bukareszt. R.ząu ntratma»* 
cow uje  p ro je k t ustawy, k tó ra  V p , 
w id u je  prze jęcie  przez państw -  
sów, stanow iących *"5” “Bnsc A 
watną.

własnosc

*  fil
Paryż. VÍ sobotę podpisano

dryc ie  now y uk ład  handlow y 

o tw arc ia  g ran icy  francusko^

dzy F ra n c ją  a H iszpanią ir a '1; '  
wską. U k ła d  ten je s t nastćty  
o tw arc ia  g ran icy  francusko**1 
ekie j przez rząd francusk i'

B e r lin , Zw iązek zawodowy* ^  
rów n ików  sklepow ych w 
Saksonii postanow ił p roklu 
stVajk, do którego przystąp1 
dopodobnie około 18 tysięcy 
w n ików .

trf
Paryż. M in is te r  spraw  ptí

dalS oV'nych Moch w yd a ł zakaz -  .o0i „
b lik a c ji demokratycznego 
ka em igran tów  w łoskich 
L ib e ra “  („W o lne  'Wiochy' •

w łaścicie lzostał vPraga. B y ły  w . . .  „ „
h r. Buąuoy skazany zci:t 
la t  ciężkiego w ięzien ia  vSł  c'
pracę z h itle ro w ca m i, - ,e  
przy łączyć sw oje  nadgra*»* 
s iadłości do I I I  Rzes*y

S®
P aryż (obsł. w ł.) . A u t f  xdeCł ,

pasażeram i w ra ca ją cym * %(£^ 
f in a ło w e g o  o p u c h a r V *  . j£ pW  
r z y ł  s ię ' z po c ią g ie m  9» -  0s° '
za m k n ię c ia  sz labanu. Uz_ ć, ję ń '
b y  -zostały zab ite , a 1% ‘ (dlb y  •- 
n y c lt i
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Znaczenie wczasów nadmorskich
D w a epokow e w y d a rze n ia  za- 

Wofował ro k  1945 na k a rc ie  dzie­
jó w  P o lsk i: p rzem ianę  u s tro ju  
sPołecznego i p rzeobrażen ie  cha­
ra k te ru  P aństw a . S ta liś m y  się 
kra iem  m o rsk im , zos ta liśm y po­
w o łan i do odegran ia  w ażne j ro i:  
had b rzegam i B a łty k u . D ługość 
§r anic w ybrzeża , w ynosząca o- 
b.eenie 500 k m  (do ro k u  1939 po­
g a d a liśm y  140 km , łączn ie  z p ó ł-  
Wyspem H e lem ). s tw o rz y ła  po 
ra?- p ie rw szy  w  naszej h is to r ii n ie 
zńane p rzed tem  w a ru n k i d la  
fk s p a n s ji m o rs k ie j. N ieznane d la -  
*e8'o, bo pos iada jąc  k iedyś, jeszcze 
Za P iastów , ten  sam co dziś do- 
stćp do m orza, n ie p o tra f iliś m y  — 
s Później sz lach ta  nie chc ia ła  — 
Prow adzić a k ty w n e j p o lity k i m o r-  
‘ k ie j, w y rz e k a ją c  się tym  sam ym  
°St'ornnych ko rzyśc i w y p ły w a ją -  
cych z ra c jo n a ln ie  e ksp lo a to w a ­
nych g ra n ic  m orsk ich .

W ro k u  1945 w ró c iliś m y  nad 
, a łly k  bez t ra d y c ji m o rsk ich .
bez p rzyg o to w a n ia  do oczeku ją -
cych nas zadań. Z rozpoczęciem  
brac nad. usuw an iem  og ro m n ych  
-niszczeń w o je n n y c h  na sz laku  
. E lbląga po Szczecin, w y ło n iła  

rów nocześn ie  konieczność 
•U lany p s y c h ik i na rodu , ko n iecz-

hość zo rg a n izo w a n ia  sze rok ie j

sp ieszonym  tem pie , obserw acja  
b y ła  pobieżna, nagrom adzenie  
rzeczy c ie ka w ych  do og lądan ia  
s tw a rza ło  chaos, —  i z ta k im  w ra ­
żeniem  p o w ra ca ł oko licznośc iow y 
tu ry s ta  do dom u. by  podz ie lić  się 
z in n y m i w ia dom ośc iam i o p o l­
sk im  m orzu.

Inaczej te sprawy wyglądają 
— dziś

W ychodząc ze słusznego założe­
n ia , że zb liże n ie  społeczeństwa 
do m orza  i w a żn ych  p rob lem ów  
z n im  zw ią za n ych  osiąga się n a j­
p e w n ie j i n a jszyb c ie j przez bez­
pośredn ie  zapoznanie z n im i, 
u ła tw ia  się ja k  na jsze rszym  m a ­
som o b y w a te li p o b y t nad m o­
rzem  przez czas d łuższy. N ieza -

m łodz ieży, udostępn ia  się ś w ia tu  
p ra cy  m iłe  spędzenie k i lk u  ty g o ­
d n i na W ybrzeżu . K o rz y ś c i są tu 
d w o ja k ie : odpoczynek i p ro p a ­
ganda m orza, —  propaganda  
„d a w k o w a n a “ , roz łożona  na w ie ­
le  dn i. W czasow icz w ra c a  znad 
m orza  n ie  ty lk o  w yp o czę ty  i w y ­
sp o rto w a n y , z zasobem  now ych  
s ił do p racy, lecz ró w n ie ż  św ia ­
dom  znaczenia p o lityczn e go , go­
spodarczego i k u ltu ra ln e g o  na­
szych g ran ic  nad  B a łty k ie m .

P rzybysze  z g łę b i k r a ju  m ają  
sposobność o g lą d an ia  n ie  ty lk o  
m orza , ja k o  ż y w io łu  w  różnych  
jego  p rze ja w a ch , lecz także po­
zna ją  codzienną p racę naszych 
p o rtó w , zw iedza ją  s ta tk i i o k rę ty  
w o je n n e , z a zn a ja m ia ją  się z za-

leżn ie  od obozów  n a d m o rsk ich  ( ję c ia m i ry b a k ó w , m a ją  możność

p rze ko n a n ia  się, ja k  odm ienny , 
n iż  na  zapleczu, ch a ra k te r posia ­
d a ją  m iasta  W ybrzeża, i  ja k  ró ż ­
n y m i od naszych ka te go ria m i 
m yś lą  jego  m ieszkańcy, k tó ry c h  
m orze s tyka  ze św iatem .

Uczestnicy
wczasów nadmorskich

w ra c a ją  z bogatą w iedzą o p o l­
s k im  m orzu , są pozyskani d la  
s p ra w y , i s tanow ią  dobrą p ro ­
pagandę m orza w śród innych .

L ig a  M o rska  liczy  dziś w  P o l­
sce liczn e  zastępy członków . W 
w ie lu  je d n a k  w ypadkach  są to 
c z ło n ko w ie  „m a r tw i“ , należący 
do s tow a rzyszen ia  bez głębszego 
p rze ko n a n ia  o ideo log ii ja k ie j 
służą. Z go ła  inne bj^łoby nasta-

Kto właściwie rządzi?
K o lo n iz a to rz y  tu m askach p rz y ja c ió ł

p ro p a g o w a n ia  m y ś li rao r- 
w  Polsce, za in te resow an ia  

Problem em  m o rs k im  całego spo­
łeczeństwa.

Różne są n nas sposoby 
popularyzacji morza

, Do n a jm o cn ie jszych  n a l e ż y
bezsprzecznie samo pokazan ie  
’’ •orzą, u ła tw ie n ie  p o b y tu  nad 

bezpośredn ie  s k o n ta k to w a ­
n e  z zagadn ien iem  na m ie jscu . 
p topaganda  s łow a  p isanego, od­
czyty i m a n ife s ta c je  na zapleczu 
^ 3 ju .  np. z o k a z ji Ś w ię ta  M orza 
*Ve zd z ia ła ją  tego, co k ró tk i  cho- 
c,ażby p o b y t na W ybrzeżu .

Zgo ła  inacze j p rze m a w ia  w spa­
n ia ły  ż y w io ł m o rs k i do cz ło w ie ­
ka, in n e  w ra żen ie  odnosi się, p a ­
rz ą c  na nasze p o r ty  i in te n s y w ­
ną w  n ich  pracę, n iż  k ie d y  czyta  

lu b  s łucha  o tym .
ro k u  1939 p o b y t nad p o l­

u b iW "  m orzem  Oył bardzo  kosz- 
li^ n ą : im prezą , na k tó rą  pozw o-

.ntogli sobie ty lk o  lu d z ie  za-
jj: 2hi. M asow e w y c ie c z k i o rga - 
ó 2®Wane przez L ig ę  M orską , czy 
(j "is, trw a ją c e  k i lk a  za ledw ie  
zoh s ta n o w iły  w y ją tk o w ą  okazję  
'  baczenia m orza i zw iedzen ia  
«¿«k ich  p o rtó w . W rezu lta c ie  

bak w yc ie czko w icze  m a łą  od- 
ko rzyść  z ba rdzo  k ró tk o  

t y ją c e g o  p o b y tu  nad m orzem , 
p ra ż e ń  b y ło  w ie le , o b razy  — 

SfWszy raz  w  życ iu  w id z ia n e  
nę^ s UWa ły  się szybko p rzed

W iedeń, w  m a ju  
W yob raźc ie  sobie p o n u rą  u lic ę  

w ie lk ie g o  m ias ta  o zm ro ku . Od 
czasu do czasu przez je zd n ię  prze 
m yka  samochód. W  o d d a li s ły ­
chać tu r k o t  t ra m w a ju . M ę tn ie

prz-y sobie stosy puszek z konse r 
w am i. L e n iw ie  p rze żu w a ją  gum ę 
i bacznie śledzą każdego przechod 
n ła . O to u ka zu je  się m łoda  dz iew  
czyna. W o jsko w i bezcze ln ie  a ta ­
k u ją  n iew iastę , zap rasza ją  ją  do

św iecą  neonow e re k la m y  nad k i-  ! opuszczonego dom u za cenę... ta ­
nem  i ka b a re te m . W ie je  nudą i | b łic z k i czeko lady m b  puszk i koo
obcością.

Na s topn iach  rozw alonego do­
m u ro z lo k o w a ła  się g ru p ka  lu d z i

serw .
Z apy tac ie  zapew ne: gdzie się to 

dz ie je , w  ja k im  k ra ju ?  O tóż —
w  w o js k o w y c h  mundurach. M a ją  1 w  ce n tru m  E uropy.

W Wiedniu - stolicy Austrii.
Poprzedzone og łusza jącą famfa 

rą  i szum ną re k la m ą  w eszło  w o j,  
sko am erykańsk ie , aby o b jąć  za ­
rząd p rz y d z ie lo n e j im  s tre fy .

ich
ńu, n ib y  f i lm  k rę co n y  w  p rzy

Od tego czasu, w  dz ień  i w  nocy 
z cyn iczna  bezcerem oniiatnośoią 
zaczep ia ją  każdą  p rz y s to jn ie js z ą  
n iew ias tę . G dy n ie  p o m aga ją  na . 
m o w y  i g roźby, u ż y w a ją  s iły .

D ru g im  spo rtem  u p ra w ia n y m  z 
p rzy jem n o śc ią  przez a m e ry k a ń ­
sk ich  .okupan tów  są npcpe napa-, 
dy na p o rtfe le  p rze chodn iów , lu b  
u rządzan ie  b u rd  i b i ja ty k  po p i­
ja n e m u . W szyscy dobrze w iedzą , 
że ro z leg a ją cy  się po nocy d z ik i 
śp iew  „b e jb a b a ir ib a , hejbabardfaa“  
n ie ch yb n ie  oznacza zapow iedź 
b ó jk i.

A m e ry k a ń s k a  p rasa o ku p a cy j - 
na o raz będąca na je j  us ługach  
część p rasy  a u s tr ia c k ie j s ta ra n n ie  
u k ry w a ją  te  fa k ty .  W zrusza jące  
scenk i z 1945 ro k u , k ie d y  żo łn ie  
rze am eryka ń scy  ro z d a w a li pacz 
k i pap ie rosów , ta b lic z k i czeko la ­
dy, lu b  w ty k a l i  dz iec iom  k a w a łk i 
b ia łego  chleba, a z ja w ia ją c y  się,

ja k  „deus ex m a c h in a “  fo to re p o r 
te r, ro b ił zd jęc ia , k tó re  opa itryw a 
no w  na p isy : „A m e ry k a  k a rm i 
z g ło d n ia ły  W ie d e ń “  lu b  „T e n  m a ­
ły  A u s tr ia k  n ig d y  jeszcze n ie  w i - 
d z ia ł b ia łego  ch leba “  —  n ie  p o ­
w ta rz a ją  się ju ż  w ię ce j. N adz ie ję  
m ieszkańców  W ie d n ia , że zostaną 
przez A m e ry k a n ó w  n a k a rm ie n i, 
ro z w ia ły  się ja k  sen. B ia łe g o  chle 
ba ja k  n ie  b y ło  ta k  n ie  ma. M im o  
tio a m e ryka ń ska  re k la m a  n a d a l 
p racu je . Co rruęsiąę p u b lik u je  się 
sp raw o zd a n ia  z, „w y s i łk ó w “  w  
k ie ru n k u  „o d b u d o w y “  gospodark i 
a u s tr ia c k ie j.

W zg lędam i A m e ry k a n ó w  cieszą 
się jeszcze w c iąż  „p rz e ś la d u ją c y “  
tzw . D. P „  sk ła d a ją cy  się z fa ­
szystów , zb ie g łych  z różn ych  
k ra jó w .

L iczn e  napady zb ro jn e , g ra b ie ­
że —  główine za jęc ie  ty c h  lu d z i 
— z a tru w a ją  życie  spoko jnych  
o b y w a te li. O rgan izac je  ro b o tn i­
cze i p a r la m e n t na p różno  dom a­
ga ją  się w ys ła n ia  tych  u c ią ż li­
w ych  o b y w a te li,  ko sz tu ją cych  
k ra j d z ie s ią tk i m ilio n ó w  s z y lin -

^  2 5  p r o c e n t  i i / i ę c e /

Zniknie deficyt zbóż chlebowych
ŚtrVcZ6Sna 1 pogodna wiosna p rzy- 
- leM>yla w  tym  roku  pracę ro ln i-ka. Chddzig, — „ „ i  o sprawę w ie lk ie j wa-
j *' 9  z likw idow an ie  dokuczliw ych 
ł Uc*ilż liw y c h  dl® naszego bilansu 

Odlowego de ficytów  zbóż chlebo­
wych.

owiędziane zostało w  a rty k u le  
( j  Uatawy o Narodowym  P lanie 

P° da reżym, że ogólna pow ierz- 
jg . ,a zb iorów  ma wymieść w  r. 
4 w Polsce 13.900 tys. h.a, czyli 

b ^P e łn a  m ilio n  hektarów  w ię - 
’ ’ diż w r. 1947.rjp

•4żi p lanie gospodarczym p rzew i- 
'tacu'0' * *  Przy średnich w arun - 
„  k i  im stycznych globalne zbio-

^ o w e r y  n a  r a t y

^% dgoszc*. (PAP). Celem u- 
zbwiema zakupu rowerów  

C2] szerSzym rzeszom pracowni 
jjjna , „Motozbyt“ (Centrala 
*ae - OVVa Przemysłu M otory- 
ąa ' ’łnegn). zorganizował sprze 
j.Q rowerów na ra ty  na zbio- 
bry k Zamów ienia rad zakłado-
fe"C'K| przy zakładach pracy. o w e ry  te> w  ce n ie  n  790 zł)

Sj. 2ec|awane są na 9 rat mie-
^ z n y c h .

fą t ' H  sP rzedaży ro w e ró w  na 
cieszy się w ś ró d  bydgo- 

^od^0 *w ’a â pracy dużym po- 
-yę^^ńiem. Obroty działu ro­
sły ° We8°  „Motozbytu“ wzro- 
hię ^  kwietniu br. ośmiókrot- 
oSl_ w stosunku do stycznia i 
C is n ę ły  wysokość 8 m il. zł.
Sn«-21?! bydgoski „Motozbytu“

• • -średnio miesięcznie 
0 m  rowerów dla świata

ry  ważniejszych ziem iopłodów w in ­
ny wynieść: pszenicy — 1200 ty.s.
ton, żyta — 4.750 tys. ton, jęcz­
m ienia . — 1100 tys. ton, owsa — 
1.700 tys. ton, z iem niaków  — 27.800 
tys. ton, buraków  cukrow ych 
3.800 tys. ton. Każda z tych  liczb 
w  porów naniu  z rokiem  ubiegłym  
oznacza poważny wzrost. W osta­
tecznym w yn iku  zaspokoiliśmy za­
potrzebowanie k ra ju  i to z dość 
poważną nadwyżką, zezwalającą na­
wet ną wcale poważny eksport, 
zwłaszcza ziem niaków  i cukru. Na­
tom iast od niedostatku chleba u ra ­
tow a ły nas im p o rty  zagraniczne, a 
zwłaszcza dostawy ze Zw iązku Ra­
dzieckiego, k tó re  zgodnie z zawar­
tym i um owam i handlow ym i, mają 
wynieść- 500 tys. ton, w w ięks itśc ; 
już  zrealizowanych.

Jest. rzeczą zrozum iałą, że Plan 
k ładz ie  nacisk na zagospodarowanie 
Z iem  Odzyskanych.' Zniszczenia wsi 
są tu ta j bez porównania większe, 
a m łode osadnictwo nie jest w 
stanie w łasnym i s iłam i uporać się 
z trudnym  zadaniem. I  jeś li w  r. 
1947, na ziemiach dawnych obsiano 
876Z ziem i ornej, to  na Ziem iach 
Odzyskanych 57,7%. Dlatego nie 
budzi w ą tp liw ośc i decyzja, eby 70% 
w yda tków  przeznaczonych na ro l­
n ic tw o  w ykorzystać na Ziem iach 
Odzyskanych, aby one w lw ie j czę­
ści .korzystały z kredytów  na akcję 
siewną i pomocy w  z iarnie s iew ­
nym.

Pisząc o tegorocznej a k c ji s iew ­
nej, trzeba rów nież pamiętać, że 
w  roku  bież. dzięki staranniejszej 
upraw ie  ro l i i w ydatniejszem u za­
s ilen iu  ro ln ic tw a  nawozami sztucz­
n ym i (440 tys. ton  pod zbiory 
1948 r.), spodziewamy się znacznie j­
szej niż w la tach ub. w ydajności 
z hektara. Rok m in iony b y ł pod 
tym  waględem bardzo niepom yślny.

Oczywiście nie należy pominąć 
szeregu ubocznych czynników , k tó ­
re m ają  w płynąć na zwiększenie 
tegorocznej p ro d u kc ji ro lne j, ja k  
przew idziana ustawowo pomoc są­
siedzka, współzawodnictwo, pomoc 
kredytow a dla gospodarstw zniszczo 
nych, przyspieszenie tempa akcji 
osiedleńczej zarówno na Ziem iach 
Odzyskanych, ja k  i ziem iach po­
łudn iow o-w schodnich, w zrost liczby 
czynnych tra k to ró w  do 12.600 sztuk, 
w ydatne zaopatrzenie ro ln ic tw a  w 
maszyny rolnicze, zwiększona ob­
sługa wsi przez agronomów i in ­
s truk to ró w  ro lnych, usprawnienie 
pracy m a ją tk ó w , państw ow ych itp.

Jak w yn ika  z przytoczonego w y ­
żej określenia, w  średnich w arun ­
kach k lim atycznych  szacunek tego­
rocznych zb iorów  przew idziany zo­
sta ł w  N arodow ym  P lanie Gospo­
darczym raczej ostrożnie. N ie spo­
dziewamy się rzeczy nadzwyczaj­
nych. Tym  n iem n ie j, b iorąc pod 
uwagę zarówno przebieg jesiennej 
akc ji s iewnej, k tó ra  zakończyła się 
pełnym  w ykonaniem  planu, po­
m yślny dla ozim in okres zimowy, 
ja k  i zasiewy wiosenne, k tó re  nie 
pow inny zawieść, n ie  ma powodu, 
aby cel, do którego zmierza w  te j 
c h w ili ro ln ic tw o  polskie t j.  zw ięk­
szenie w artości p ro d u kc ji zbóż| 
chlebowych o 25%. m ia ł nie być 
urzeczyw istn iony. Zwłaszcza wobec 
przekonania, że chiop polski zdo­
będzie się na najwyższy wysiłek, 
uzasadniony zarówno jego osobistą 
korzyścią, ja k  i dobrem całego 
k ra ju .

Tych 25% wzrostu w artości p ro ­
d u k c ji zbóż, to obecnie jedno z za­
sadniczych zadań naszego życia go­
spodarczego, k tó re , o ile  n ie zajdą 
jakieś n ieprzew idziane przeciw no­
ści atmosferyczne, m usi być w y ­
pełnione, (kn.i

gów. W szystko  pozosta je po s ta ­
rem u. M ieszkańcy  obozów p rz y ­
d a ją  się w idoczn ie  A m e ryka n o m .

A m e ry k a n ie  dużo m ó w ią  o 
sw e j p rzych y ln o śc i d la  A u s tr ia ­
kó w , o „p o m o c y “  i „w sp ó łczu ­
c iu “ .
W iadom o, że urnow a z. F ig lem  o 
„g ra tis o w e j pom ocy fin a n s o w e j“ 
z 25 czerw ca 1947 r  i z 2 s tyczn ia  
1948 r. uza leżn ia  gospodarkę 
A u s tr i i  j rząd  F ig la  od U SA . Im ­
p e ria lis ty c z n y m  i ekspansyw nym  
dążnościom  A m e ry k i sy tuac ja  
taka  je s t bardzo na rękę.

Czy n ie  dostatecznie w y m o w n y  
je s t fa k t,  że w  G ó rne j A u s t r i i  i  
S a lzb u rg u  dotychczas fu n k c jo n u ­
je  M i l i t a r y  Gove-rnemeri.t, choć 
od m om e n tu  u w o ln ie n ia  A u s t r i i  
u p ły n ę ło  ju ż  2 i pól ro k u .

Społeczeństw o G ó rn e j A u s t r i i  
z obu rzen iem  s tw ie rdza , że w ła ­
dze a m e ryka ń sk ie  k rę p u ją  in i ­
c ja ty w ę  w ła d z  sam orządow ych. 
Bez a k c e p ta c ji „ m i l i ta r y  govem e 
m e n t“  a u s tr ia c k ie  w ła d ze  n ie  m a 
ją  p ra w a  pow ziąć ja k ie jk o lw ie k  
pow ażn ie jsze j decyz ji.

W **xec*yw5s<jf*śei
w jg li jt ia

A m e ry k a n ie  o p o w ia d a ją  o tym , 
że n ic  n ie  b io rą  od A u s tr ia k ó w . 
N ie  zgadza się to  z rz e c z y w i­
stością. W ładze  o ku p acy jne  otrzy.. 
m u.ją, na jlepsze  i na jśw ieższe 
p ro d u k ty , odda ją  wzamrian z le - 
żałe ko n se rw y . M ie js c o w y m  w ła ­
dzom p o w ia d a  się: „m u s im y  m ieć 
codzienn ie  d la  g a rn izo n u  m. Salz 
burga  30 tys ięcy  l i t r ó w  świeżego 
m le k a “  — i rozkaz zosta je  w y k o  
nany bez sp rzec iw u. A m e ry k a ­
nów  n ie  w zrusza  fa k t,  że d la  dz,ie 
ci a u s tr ia c k ic h  n ie  m a m leka. 
D em onstranci, z B ad  - Isch l, żąda 
ją cy  m leka  d la  sw o ich  dz ieci

w ie rn e  c z ło n kó w , g d yb y  m orze 
po zn a li.

Jeże li p o s tu la t zb liże n ia  nasze­
go spo łeczeństw a  do m orza  ma 
n ie  stać się frazesem , sloganem , 
p rz e b rz m ie w a ją e y m  po Św ięcie 
M orza , o i le  p rzeob ra żen ie  psy­
c h ik : n a ro d u  z lą d o w e j na m o r­
ską ma dokonać się ja k  n a jszyb ­
c ie j. a kc ja  w cza só w  n a d m o rsk ich  
p o w in n a  w zm óc się jeszcze. —  
Jest gdzie k ie ro w a ć  lu d z i na w y  
poczynek i po u ś w ia d o m ie n ie  na 
te m a t p rze o b ra żen ia  c h a ra k te ru  
naszego P a ń s tw a  z ro ln icze g o  na 
p rze m ys ło w o  -  ¡po rsk i. S ze rok i 
pas W yb rzeża  pom ie śc i z 
ła tw o ś c ią  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó ­
rz y  zap ragną  w y je c h a ć  n ad  m o­
rze, b y  u jrz e ć  ta m , n.a m ie jscu  
w s p a n ia ły  cud  P o ls k i na B a łty ­
k iem , bv  zobaczyć i zrozum ieć, 
d laczego jes te śm y  k ra je m  .m o rs -  
k im .N a le ż y  ic h  do tego zachęcić i  

j dopom óc p rzez  k ie ro w a n ie  na 
wczasy, w ła ś n ie  na W ybrzeże . Ci, 
eo w id z ie l i  ty lk o  gó ry , n ie ch  p o ja ­
dą p rz y n a jm n ie j raz nad  B a łty k ,  
tam , gdzie  ro d z i się now e, w ,d z ie ­
jach  n ie  n o tow ane , ob licze  P o ls k i 
m o rsk ie j.

Jest jeszcze w ie le  p o w a żn ych  
in s ty tu c ji  n ie  pos ia d a jących  na 
W ybrzeżu  do m ó w  w y p o c z y n k o ­
w ych  d la  sw ych  p ra c o w n ik ó w . 
Ś ląsk n p „  k tó ry  odg rj^w a  ta k  w aż 
ną ro lę  w  p ro b le m ie  m o rs k im  
P o lsk i, k tó ry  n a jm o c n ie j je s t 
zw ią za n y  z W ybrzeżem  i  jego  
n a jż y w o tn ie js z y m i za g a dn ie n ia ­
m i, p o w in ie n  u d os tępn ić  ja k  n a j­
w ię ksze j ilo ś c i p ra c o w n ik o m  f i ­
zycznym  i u m y s ło w y m  p o b y t nad 
m orzem  w  okres ie  la ta . N iech  
g ó rn ik  ś ląsk i i  h u tn ik  u jr z y  na 
W yb rzeżu  re z u lta ty  sw e j codz ien­
n e j p ra c y  i  p rzekona  się naocz­
n ie  o o lb rz y m ic h  zasługach, ja k ie  
sk łada  p rzez ca ły  ro k  d la  P o lsk i 
M o rs k ie j.

E ugeniusz B ryza

W  Z w ią z k u
Radzieckim

ODBUDOWA STALINGRADU
Od p ierw szej n iem a l c h w ili ps 

odrzuceniu w o jsk  n iem ieckich  o«J 
S ta lingradu, rozpoczęły się w  tym  
m ieście prace nad odbudową. Obee 
nie oddano już  do użytku  ponad 
900.000 m - pow ie rzchn i m ieszkalnej 
i około 1 m iliona  nń  dla przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych. U rucho­
m iono 72 szkoły, 14 szp ita li, 20 am­
bu la toriów , 111 różnych in s ty tu c ji 
dziecięcych, 30 k lubów , k ilk a  k in  
i tea trów . W ins ty tuc ie  m edycznym  
pedagogicznym i m echanizacji r o l­
n ic tw a odbywają się w yk łady.

P ŁY W A JĄ C E  S A N A TO R IU M
Centra lne władze zw iązku zawo­

dowego transportu  rzecznego w 
ZSRR zorganizowały sanatorium  i 
dom wypoczynkowy na 2 statkach

P ływ ające sanatorium  będzie ku r 
sować wzdłuż drogi G o rk ij — Mo­
skwa — G o rk ij — Astrachań i  z 
powrotem . Rejs twać będzie 26 dni.

Statek „Radiszczew“ , na k tó ry m  
urządzono dom wypoczynkow y, je ­
ździć będzie po rzece Kam ie.
Poza tym , trzeci statek, W oroszy- 
łow sk“ , na k tó rym  rów nież u rzą ­
dzono dom wypoczynkowy, pozosta 
nie przez cały sezon w jedne j z 
na jp iękn iejszych m iejscowości nad 
brzegiem rzek: Ob, w  zachodniej 
Syberii. W ciągu la ta odpocznie ne 
n im  ponad tysiąc pracow n ików  
transportu  rzecznego z pob lisk ich  
terenów.

IN D Y W ID U A L N E  B U D O W N I­
CTWO M IE S Z K A N IO W E  W  ZSRR

Ostatnio w  ZSRR zatw ierdzony 
został p lan  k red y tó w  dla in d y w i­
dualnego budow nictw a m ieszkanio­
wego. K re d y ty  w  bieżącym roku  
przewyższą p ó łto ra k ro tn ie  zeszło­
roczne. W pierw szym  rzędzie o trzy 
m ają  subsydia robo tn icy  i  p racow ­
n icy  zakładów przem ysłu  hutn icze­
go, węglowego, ko le ja rze  itd . Po­
ważne sumy przeznaczono dla m ie ­
szkańców odbudowujących się po 
w o jn ie  okręgów RSFSR, U k ra in y  i  
B ia ło rus i. Specjalne k re d y ty  p rze­
w idziane są dla repa triow anych  
O rm ian.

Polska na Międzynarodowej Wystawie
w W e n e c ji

W AR SZAW A. fPAP). Jak już  do­
nosiliśm y. Polska w  tym  roku, po 
raz p ierw szy po wojn ie , weźmie 
udzia ł w  M iędzynarodow ej W ysta­
w ie  Sztuki (tzw. „B ienna le “ ) w  
Wenecji. Zajmując w łasny paw ilon.

P aw ilon  ten jest obecnie rem on­
towany p rzy czym część kosztów 
rem ontu pokryw a  rząd w łoski.

D n ia  5 bm. w yru szy ł samolotem 
do W enecji transport z eksponata­
m i po lsk im i. Zaw iera  on z górą 70 
obrazowy a mianowńcie — ko lek­
cję prac zm arłego w  czasie w o jny 
wybitnego a rt. malarza T. Czyżew­
skiego (pochodzącą g łów n ie  ze 
zbiorów  H enryka  Ładosza), ko le k ­
cję obrazów pro f. J. Cybisa — nad­
to rzeźby H. K uny, K. D u n iko w ­
skiego i L . Pugeta oraz tka n in y  ar­
tystyczne. Zarówno rzeźby ja k  i

sądzeni b y li  su row o  przez t r y b u ,  tkan iny  m ają służyć ja ko 'e lem e n ty
na) w o js k o w y  w  L in z u  w  stanie... 
K a lifo rn ia , w g. p ra w  o b o w ią z u ją ­
cych.

W artość frazesów  o su w e re n ­
ności i  n ieza leżności A u s tr i i  je s t 
ju ż  dobrze znane. Z d a ją  o n i so­
b ie  d o k ła d n ie  spraw ę, co k ra jo w i 
d a ją  am eryka ń scy  im p e r ia liś c i. 
W  ciągu 2 i p ó ł la t  p rz e k o n a li się, 
i le  w a r t  je s t a m e ry k a ń s k i b lu f f .

K o lon iza to ra ,m i, w  m askach 
p rz y ja c ió ł i dob roczyńców , op ieku  
n a m i re a k c ji.  — o to  czym  są w  
rzeczyw is tośc i. — I  żadna ta n ia  
p ropaganda  n ie  jest. w  stan ie  
u k ry ć  p ra w d z iw e g o  ich  ob licza.

(Bog)

dekoracyjne wystaw'y.
D zia ł po lski na węystawie „B ie n ­

nale“  organizowany jest staraniem  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki 
przez komitet, w  skład którego 
wchodzą. — kustosz Muzeum N aro­
dowego w  W arszaw ie — dr. Sien­
kiew icz, konserw ator —■. mg. Z. K ę ­
p ińsk i Naczel. W ojsk. Wydz. K u l­
tu ry  i Sztuki w  Poznaniu dr. K. 
M alinow ski, K. W in k le r — prezes 
oddziału Zw. Pol. A rtys tó w  P la ­
s ty k ó w . w K rakow ie  oraz J. W o lff 
— redakto r „czasopisma „G łos P la ­
s tyków “ . Kom isarzem  w ystaw y jest 
pro f. M aciej M ostowski, k tó ry  w

najbliższych dniach udaje się do 
Wenecji.

W ramach tegorocznej „B ie n n a ­
le ”  o tw arta  zostanie re tro sp e k tyw ­
na wystawa m alarstw a im p re s jo n i­
stycznego oraz urządzone będą w y ­
stawy zb iorow e prac Picassa, Scha- 
gslla , Kokoszki, R onolta, B ragne‘a, 
M oore‘a i prawdopodobnie M atisse‘a.

O tw arc ie  w ystaw y „B ie n n a le “  
nastąpi w  końcu bm.

Alkohol bezwodny
W arszaw a. (P A P ). N o w o w y b u - 

dow ana  w y tw ó rn ia  a lk o h o lu  bez­
w odnego  p rzy  c u k ro w n i C heim żs 
je s t p ie rw s z y m  za k ładem  p rze m y  
s ło w ym , w y ra b ia ją c y m  a lko h o l 
bezw odny.

N ow a  w y tw ó rn ia  p rze ra b ia  m e ­
lasę z c u k ro w n i o k rę g u  p o m o r­
skiego. Ze 100 k g  m e lasy  o za­
w a r to ś c i oko ło  50 p roc. c u k ru  o- 
trz y m u je  się od 30— 32 I t r .  s p iry ­
tu su  100 p roc. Z do lność w y tw ó r ­
cza now ego z a k ła d u  w y n o s i 800 
l i t r ó w  na godzinę, w  czym  600 
I t r .  a lk o h o lu  bezw odnego i  200 I t r  
s p iry tu s u  spożywczego.

Roczna p ro d u k c ja  na n a jb liż s z y  
okres ob liczona  je s t na  5 m il.  Itr.'; 
w  p rzysz łośc i na 6 m il.  I t r .  a lko ­
h o lu  bezw odnego. P rod ukt ten, 
będzie przeznaczony g łó w n ie  na 
mieszankę napędową.

Kiiltura-oświota-sztuka
Przegląd czasopism

W yszedł z d ruku  N r 2—3 czasopi­
sma naukowego „M y ś l współczes­
na“ . N um er zawiera a rty k u ły : pro f. 
J. Chałasińskiego „Idea  narodu i 
idea socja lizm u w  dziejach Europy 
nowoczesnej“ , J. B run-B ronow icza  
„Z  h is to r ii powstania wspólnot na­
rodow ych“ , p ro f. A. Schaffa „M a r­
ksizm  a tradyc ja  k u ltu ry  europe j­
s k ie j“ , pro f. S. Hessena „O fensywa 
dolara w  194? r . ‘>‘ i  I. K rońsk ie j 
„R ew o luc ja  p raw icow a w  Atenach“ . 
N um er zam ykają k ro n ik i i recenzje. 
Do num eru dołączony jest dodatek, 
zaw ie ra jący streszczenie a rtyku łów  
w  języku  angie lskim .

*  *  *
Ukazał się N r i  m iesięcznika 

,,Przęg|ąd Zachodni“ . Na treść nu ­
m eru  składa ją  się a rty k u ły : H. Sa­
ry  cza „D z ie jow e  zw iązk i P o lsk i z 
U n iw ersyte tem  K a ro la  w  Pradze“  
(cz. II) ,  A. G ródka „R ozw ój kap ita ­
lizm u  na G órnym  Ś ląsku“ , A. K la f-  
kowskiego „S ta tu t okupacyjny dla

N iem iec“ . D z ia ł „W spółczesna Cze­
chosłowacja“  zaw iera m. in . in te re ­
sującą pracę St. W ierczyńskiego n. 
t. nowych przekładów  dzieł M ick ie ­
wicza. D zia ł m ateria łów , po lem ik i, 
korespondencje, oceny i  om ówie­
nia oraz k ron ika  N iem iec w spół­
czesnych uzupełn ia ją  treść numeru. 

*  *  *
N ow y (4) num er m iesięcznika 

„Scena i w idow n ia  warszawska“ , 
wydawanego jako  dodatek do p ro ­
gram u M ie jsk ich  Teatrów  D ram a­
tycznych, zaw iera a rty k u ły  J. W. 
G om ulickiego „M ochnacki o tea­
trze “ , H. W ie low ieysk ie j „W ieczna 
C yganeria“ , Ł . Łopatyńskie j „M o ­
ty w y  kons trukcy jne  w  „C h orym  z 
u ro je n ia “ , J. K ie rs ta  „Fe lie ton is ta  
i  kom ediop isarz“  i  in.

*  *  *
' W yszedł z d ruku  N r 2 czasopisma 

dla nauczycie li „P o lon is tyka “ , w y ­
dawanego na zlecenie M in is te rs tw a  
O św iaty p rzy w spółpracy Łódzkie ­

go Oddzia łu Tow. L ite rack iego  im . 
A. M ick iew icza . D z ia ł a rty k u łó w  
o tw ie ra  rozpraw a J. Z. Jakubow ­
skiego n. t. „M a te r ia ły  do dzie jów  
M łode j P o lsk i“ . D z ia ł p. t. „P ro g ra ­
m y i  p ra k tyka  szkolna“  zaw iera  
prace J. K u lczyek ie j-S a lon i „P o - 
czytność Bolesława Prusa w  św ie­
tle  c y fr “ , J. T rzynadlow skiego 
..Analiza nowej poezji w  szkole" 
i  in.

*  *  *
Ukazał się now y num er (3) „B i­

b lio tekarza“ . czasopisma, poświęco­
nego sprawom  b ib lio te k  i  czyte ln ic­
tw a, wydawanego przez Zw. B ib lio ­
teka rzy  i  A rc h iw is tó w  Polsk ich oraz 
B ib lio te kę  P ubliczną m. W arszawy, 
N um er zaw iera: Uchwałę Rady Pań 
st.wa w  spraw ie upowszechnienia 
książki, wspom nienie, poświęcone 
K az im ie rzow i P iekarskiem u, zasłu­
żonemu uczonemu b ib lic lo g ii i b i­
b lio teka rzow i i in,
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Z ¡¡«siedzenia TPPR
K ŁO D Z K O , (bro) W  dn iu  6 bm. 

odbyło się w  sa li posiedzeń PRN 
zebranie kłodzkiego O ddzia łu To­
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra­
dzieck ie j, k tó rem u przew odn iczy ł 
delegat Zarządu W ojewódzkiego 
p. .1 K u lczyck i. W ybrano now y 
Zarząd w  składzie: prezes — Inż. 
Paszkowski, I. w iceprezes p. M ic ­
kiew iczowa, I I .  w iceprez. p ro f. K o - 
szeliński, sekre tarz p. Zuc'nowic2 
oraz ska rb n ik  p. W yrzykow sk i.

Z b ió rk i u liczne na Dom Z jedno­
czonych P a rtii, przeprowadzone w  
dn iu  1 m aja  na teren ie  pow. k łodz­
kiego. p rzyn ios ły  141.978 zł. i  185 
koron, k tó re  o fia row a ła  delegacja 
czechosłowacka.

C iie ic s ć  -  to  m ó c ! Inicjatywa S O Ł li

Zakłady »Odra« przodują Popularyzacja prawodawstwa polskiego
w urządzeniach socjalnych

Repertuar kin  
wrocławskich

od dn ia 10 do ls  maja
„Ś ląsk" — M r. S m ith  redzie do Wa­

szyngtonu. „W arszaw a" — O flag 27. 
„S ca la " — S talowe serca. „O d ra " — 
M a li de te k tyw i. „P o lo n ia " — Skarb 
tarzana. „T acza" — Noc grudniow a. 
„P arna" — H is to ria  jednego fra ka .

dolnośląskich
od 10 do IG m aja

Św idnica — „G d y n ia " — W górach 
Jugosław ii.

Świebodzice — „W o lność" -  Jasne 
lany.

Jelen ia Góra „ L o t "  — O sta tn i 
etap. „M a rys ie ń ka " — Trzech panów 
L u d w ikó w . „T a try "  — B łyskaw ica .

Lu bom ie rz  — „B a j"  — k o n ik  G ar­
busek.

C iep lice — „P ia s t"  — Znak Zo rro . 
Lubań — „W a w e l" — Pościg. 
Leśna O lszyna — „W ir "  - -  Goa! 
Karpacz — „Ś n ieżka " — Pani M i-

n iw er.
W ieniec Z d ró j — „W ie n ie c “  — t y ­

rana.
S u lików  Zaw idów  — „S o k ó ł"  — Ko 

b ie ta  sama.
Lw ów e k  — „B a jk a "  — M iłość  na 

lekarstw o.
K am ienna Góra — „S za ro tka " — Na 

tro p ie  zbrodn i.
W a łb rzych  — „P o lo n ia "  — Pirogow. 
Nowe M iasto — „O aza" — Ludzie  

I  myszy.
B ia ły  K am ień — „Z o rza " — As w y ­

w iadu .
S tary Z d ró j — „A p o llo "  — N auczy­

c ie lka w ie jska .
Podgórze — „B a łty k "  — K onw ój. 
D zierżon iów  — „P ia s t"  — K o p c iu ­

szek,
B ie law a — „L u d o w e " — D w aj pa­

now ie F. „S ło w ia n in "  — N icholaus 
N ick leby .

k ło d z k o  — „W arszaw a" — T r iu m f 
d-ra  0 ‘Conora.

N ow a Ruda — „O rze ł" , „P ia s t"  —
B e lita  tańczy.

Bolesław iec — „O rz e ł"  — Ludzie i 
myszy.

M ilic z  — „C a p ito !"  — Skarb rodz iny  
Goopi.

Legnica — „B a ity k "  — Pygm alion.

Nowa Sól (ZAP). Troska o p ra ­
cownika, o zaspokojenie jego po­
trzeb duchowych i m ateria lnych  
jest jednym  z obowiązków k ie row ­
n ic tw a każdego zakładu przemysło 
wego. Wszelkie w ięc usiłow ania  w  
tym  k ie runku  ze s tron y  d y re kc ji 
pow inny spotkać się z poparciem  
Rady Zakładowej i  p a rty jn ych  kó ł 
fabrycznych. Stan urządzeń soc ja l­
nych w  danej fabryce  jest m ie rn i­
k iem  trosk i ze s trony  k ie row n ic tw a  
o swoich p racow n ików  i dowodem 
ha rm on ijne j wspó łpracy w szystkich 
w ym ien ionych  czynników . W  pew ­
nych zakładach przem ysłow ych w y 
n ik  te j tro sk i i  te j ha rm on ii współ 
pracy wypada negatywnie. W sze­
regu fa b ryk  n ie  ma niczego w ięcej 
poza św ie tlicą , rzadko odwiedzaną 
przez robo tn ików . Często słyszy się 
że w a run k i n ie  pozwala ją urucho­
m ić te j czy owej insty tuc ji,, że brak 
lokalu, k ie row n ic tw a , p ieniędzy itd .

A  jednak is tn ie je  szereg zakła­
dów, gdzie także is tn ie ją  trudności 

gdzie ludzie  dobrej w o li i  pe łn i 
inw enc ji p o tra f i l i  „w yczarow ać" 
wszystko nieomal, czego było po­
trzeba dla urozm aicenia życia p ra ­
cownikom. T ak i budujący p rzyk ład  
przedstaw ia ją  zakłady ln ia rsk ie

„O d ra " w  N ow ej Soli. Zakłady te, 
ja k  w ie le  innych , przejęte zostały 
w  stanie kom p le tne j dewastacji, ka 
p ita ły  ja k im i rozporządzano przy 
uruchom ien iu  fa b ry k i by ły  śmiesz' 
n ie  małe, a na dodatek brakowało 
rąk  do pracy.

Po dwóch la tach  zakłady idą p e ł­
ną parą, p racu je  tu  około 2.000 lu ­
dzi, dawnych n iew yszkolonych chło 
peów. Urządzenia socjalne w yg lą ­
dają im ponująco. Jest w ięc żłóbek 
na 40 dzieci, gdzie na każde dziec­
ko w yda je  się dziennie 158 zł, za­
pew nia jąc m u  w yżyw ien ie . F unk­
c jonu je  przedszkole na 80 dzieci. 
A m b u la to riu m  fabryczne udziela 
m iesięcznie do 400 porad, a lekarze 
odbywają około 600 w iz y t leka r­
skich. Zak łady w yda ją  m iesięcznie 
do 70.000 z ł na cele op iek i leka r­
sk ie j.

O środkiem  życia ku ltu ra lnego  jest
„D om  K u ltu ry “ , p rzy  k tó rym  fu n ­
kc jo n u je  o rk ies tra  posiadająca p ier 
wszorzędnej jakości instrum enty j  
bogaty repe rtuar. W  bibliotece fa ­
brycznej jes t ju ż  ponad l.loo  to ­
m ów  książek, k tó rych  iiość i jakość 
wystarcza ca łkow ic ie  dla potrzeb 
p racow ników . Osobny dział stano­
w ią fabryczne urządzenia socjalno-

gospodarcze. W łasny m ają tek ziem ­
sk i dostarcza ja rz y n  i  owoców dla 
żłóbka 1 przedszkola. O gród fa b ry ­
czny zaspokaja potrzeby p racow n i­
ków , dając im  ja rzyn y  i  owoce. 
Spółdzielnia p rzy przeciętnej m ar­
ży 12 proc. ma obro ty  miesięczne, 
przekraczające 4.000.000 z! i  rozpo­
rządza własną p ieka rn ią  oraz m a­
sarn ią. Ogólne w yd a tk i zakładów 
n a , ce*e s°c ja lne  w yn ios ły  w  roku 
ub ieg łym  21.000.000 zl. Pow ie ktoś, 
że zakłady w  Nowej So li są w  spe­
c ja ln ie  dobrych warunkach. Nie, 
po prostu w  zakładach „O d ra " są 
ludzie  dobrej w o li, k tó rży  tw ierdzą 
że chcieć to móc.

K ło d z k o  (bro). Spo łeczeństw o 
pow . k ło d zk ie g o  z u zn a n iem  p rz y  
ję ło  sz lache tną  in ic ja ty w ę  m ie j­
scowego O d d z ia łu  S O L K  w  dz ie ­
le  podn ies ien ia  poz iom u u m ys ło ­
w ego cz ło w ie ka  p ra cy , k tó re  tym  
razem  p ó jd z ie  po l in i i  zazna jom ię  
n ia  na jszerszych  w a rs tw  z p ra ­
w o d a w s tw e m  P aństw a  Polsk iego .

K o ło  L ig i K o b ie t w  K ło d z k u  
w eszło  ju ż  w  p o ro zu m ie n ie  z K o ­
m is ją  P o p u la ry z a c ji P ra w a ; sę­
d z iow ie , a d w o ka c i, p ro k u ra to rz y  
o raz ko m p e te n tn e  cz-Iankinie L ig i  
odw iedzać  będą k i lk a  ra zy  w  t y ­
go d n iu  z a k ła d y  p racy , w yg ła sza ­
ją c  re fe ra ty  na te m a ty  p ra w n icze  
postępow an ia  sądowego, p o lity c z ­
ne i społeczne. W  ty m  ce lu  k o ­
n ieczne je s t podan ie  p rzez d y re k  
to ró w  i R ady Z a k ła d o w e  te m a ­

tów , k tó re  b y  p ra c o w n ik ó w  n*J‘ 
w ię ce j in te re so w a ły .

Ja ko  p ie rw szy  odbędzie się y 
d n iu  14 bm. o godz. 18 w  świ«®j" 
cy  S O L K  odczyt pod ty tu łe m  „K? 
b ie ta  w  n o w ym  p ra w ie  polskim •

W yra żam y nadz ie ję , że akcj® 
ta  siki tk a  się z n a le ż y ty m  zrozu­
m ie n ie m  za in te re so w a n ych  kie­
ro w n ic tw  z a k ła d ó w  p ra cy , które 
pó jdą  p re le g e n to m  ja k  naijd*"® 
na rękę . _

Je len ia  Góra (js). W dn iu  12 brr" 
rozpoczną się ku rsy  ratowniczo-®*" 
n ita rn e  I I  stopnia zorganizować 
przez PCK. Celem kursów  jest prze 
szkolenie w  udzie lan iu  p ierw *1® 
pomocy w  razie nagłych w y p a d k i*  
przed przybyciem  fachow ej pomofcy 
Czas trw an ia  kursu  3—4 tygodni-

Dolnośląska Izba Skarbotua
barometrem i y e i a  g o s p o d a r c z e g o

Zaniedbania należy usunąć!

Jelenia Góra przed napływem turystów
m u m i  K m i & t n i ć  i t c j ą l ą i J

W r o c ł a w .  D o lnoś ląska  Izba  
S ka rb o w a  p rzenos i się do now ego 
gm achu  o 300 p o ko ja ch . B ędzie  to  
n a jw ię k s z y  gm ach ska rbow ośc i 
na te re n ie  R zeczypospo lite j.

K ie d y  ska rbow ość do lnoś ląska  
rozpoczyna ła  swą pracę, lic z y ła  
w ów czas 8 p ra c o w n ik ó w . Obec­
n ie  persone l w  lic zb ie  1.500 osób 
o b s łu g u je  40 u rzę d ó w  ska rb o ­
w ych , jeden  u rzą d  re w iz y jn y  i 35 
re jo n ó w  k o n t ro l i  a kcyzow e j.

f . ' - x t $ t a t

Sport i Wczasy
O s t n i t e w i  p o g r z e b

Zakończenie ekshumacji zwłok
żołnierzy radzieckich

W rocław  (St) W przeddzień Św ięta j nież A rm ia  Czerwona z p łk . T isz- 
Zw ycięstw a, W rocław  uczcił pa- i k iem  na czele. Nad grobem osta t-
m ięć bohaterów  A rm ii Czerwonej, 
po ległych w  w a lkach  o oswobo­
dzenie m iasta. Uroczystość sobotnia 
była zakończeniem ekshum acji 
zw łok żo łn ie rzy  radzieckich, prze­
prowadzonych sam orzutn ie przez 
społeczeństwo w rocław skie , a w  
szczególności przez pracow ników  
poszczególnych zakładów pracy.

Uroczystości żałobne na Skow ro- 
n ie j Górze w  dz ie ln icy  K rz y k i by ły  
m an ifestacyjnym  pogrzebem ostat­
niego ekshumowanego żołn ierza ra ­
dzieckiego. Ogółem na cmentarzach 
w roc ław sk ich  spoczywa ponad 400 
żo łn ie rzy i  o fice rów  radzieckich.

Na cm entarzu zgrom adzili się 
przedstaw icie le w ładz m ie jsk ich  iz  
w iceprezydentem  H orw athem  Ęs. 
czele, delegacje p a r t i i po litycznych, 
organ izacji społecznych, m łodzieżo-

niego ekshumowanego bohatera 
p rzem ów ił w iceprezydent H orw a th , 
podkreśla jąc, że uroczystość ta' jest 
w yrazem  pam ięci i  uczuć wszyst­
k ich  P o laków  w  stosunku do żoł­
n ie rzy  sojuszniczej A rm ii Czerwo­
nej, k tó rzy  p rze la li k rew  i pad li w  
w alkach o po lski W rocław . U ro ­
czystość ta jes t rów nież wyrazem  
uczuć do bratn iego narodu i pań­
stwa radzieckiego, z k tó rym  zawar­
ty  sojusz daje ja k  najlepsze w y n i­
k i d la wspólnego dobra.

P rzedstaw icie l W. P „ kpt. W ia- 
necki p rzedstaw ił dzie je w spól­
nych w a lk  z najeźdźcą żołnierza 
radzieckiego i polskięgo, uw ypu ­
k la ją c  b ra te rstw o b ron i, ja k ie  zro­
dziło  się na polach b itew . Po prze­
m ów ieniu  przedstaw icie la A rm ii 
Czerwonej, p rzy dźw iękach marsza 
żałobnego, złożono trum nę  w  liro ­

wych, zw iązków  zawodowych, ko m - ; gile, na k tó re j spoczęły dziesią tk i 
pania honorowa W ojska Polskiego, I w ieńców i kw ia tów , jako  sym bol 
poczty sztandarowe i liczna pub li - j pam ięci w roc ław ian  o swych boha- 
czność. Reprezentowana była  ró w - I terach.

N a  15 izb  ska rb o w ych , Izba  
D o lnoś ląska  z a jm u je  szóste m ie j­
sce pod w zg lędem  w ysokośc i 
w p ły w ó w  z p o d a tk ó w  bezpośred 
n ich . P on iew aż w p ły w y  z p o d a t­
k ó w  bezpośredn ich  m a ją  sta łą  
te ndenc ję  do dalszego i s zyb k ie ­
go w zro s tu , na leży się spodzie­
wać, że Izba  z a jm ie  w k ró tc e  
m ie jsce  p ią te , w yp rze d za ją c  Iz ­
bę K ra k o w s k ą .

Jeszcze w yższe m ie jsce  z a j­
m u je  D o ln y  Ś ląsk, bo p ią te  co 
do dochodów  z p o d a tk ó w  pośred 
n ich . N a w ysokość ty c h  o s ta t­
n ic h  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  w p ły ­
w a ją  o p ła ty  akcyzow e, p o b ie ra ­
ne przez ska rb  od p iw a , kw a su  
octowego, k w a s u  w ęg low ego, cu ­
k ru , d rożdży, k a r t  do g ry  oraz 
sztucznych  ś ro d k ó w  słodzących. 
S p raw ność a p a ra tu  k o n tro l i  Iz b y  
w  dz iedz in ie  zw a lcza n ia  p rze ­
s tę p s tw  akcyzo w ych  w ysu n ę ła  
D o ln y  Ś ląsk  w  te j dz iedz in ie  na 
d ru g ie  m ie jsce  w  państw ie .

Jelenia Góra  (js). Prace w  dzie­
dzin ie skoordynow ania  tu ry s ty k i na 
teren ie  Karkonoszy w  ramach 
wspólnych w ys iłkó w  re fe ra tów  tu ­
rystycznych Pow ia tow e j i  M ie jsk ie j 
Rady Narodow ej, posunęły się o ty  
le  naprzód, że szereg w niosków  w  
dziedzinie zaprow iantow ania, zorga 
nizowania odpow iednich kw a te r i 
pomieszczeń, ja k  rów nież usp raw ­
n ien ia  kom u n ika c ji ko le jow e j i  au­
tobusowej, (nowy rozkład p rze w i­
duje w ie le  udogodnień w  te j dzie­
dzinie) zostały zrealizowane. W ie­
le jednak jeszcze pozostaje do zro­
bienia.

W pierw szym  rzędzie nic dotych­
czas nie zrobiono w  dziedzin ie do­
prowadzenia do porządku d rz tw o - 
i krzew ostanu w  parkach i ogro­
dach m ie jsk ich . W parkach m ie j­
skich  pasą się kozy, k ro w y  i konie. 
W  tych  samych m iejscach baw ią się 
dzieci. Ł a w k i są w  stanie godnym 
pożałowania, cenne okazy krzew ów 
dosłownie objedzone przez wszędo- 
bylkie^ kozy. Papiery, potłuczone 
bu te lk i, swawola m łodzieży bez­
m yśln ie  niszczącej kw itnące k rze ­
w y i k w ie tn ik i — oto obraz pod­
m ie jsk ich  terenów, przeznaczonych 
na spacery i chw ile  w ytchn ien ia , 
zarówno dla obyw ate li m iasta, ja k  
i tu rys tów . D®rc'hczas rów nież nie 
został wprow adzony system rozle­
piania afiszów" ; zawiadom ień na 
m urach miasta. M im o is tn ien ia  spe 
cja .nych  m ie jsc i słupów rek lam o­

wych, afisze rozlepiane są na te ­
renie m iasta we "w szystkich  m ie j­
scach, ty lk o  n ie  tych, k tó re  są na 
ten cel przeznaczone. M iasto w y ­
gląda wskutek tego ohydnie, upstrzę 
ne w ie loko lo row ym i p lakatam i.

Poza tym  m iasto nie dba n ic o ro ­
zwój sportu. Dwa najżyw otn ie jsze 
k luby  sportowe w  Jelenie j Górze 
„Z a p ło n " i OM TUR, od czasu za­
łożenia bo ryka ją  się z. finansow y­
m i trudnościam i, a n ie  posiadając 
oparkanionego boiska, n ie  mogą l i ­
czyć na dochody z organizowanych 
imprez.

Rejon je len iogórsk i w  okreei* 
m iesięcy le tn ich  spodziewa się P°” 
nad 100.000 wczasowiczów, nie 
cząc indyw idua lnych  tu rys tó w  or«z 
obozów harcerskich i ko lo n ii l * ; '  
nich. P rob lem  jes t bardzo poważ' 
ny, gdyż zbliża się pow o li te rm »0 
uroczystości „Tygodn ia  K arkon0'  
szy“  i jub ileuszu  840-lecia Jeleniej 
G óry. Jakko lw ie k  w  m ieście dużo 
się zrob iło , jes t jeszcze w ie le  d° 
zrobienia, o ile  Jelenia Góra me 
chce strac ić  tu rys tów , k tó rzy  m°" 
gą się przenieść na inne tereny, 
w n ie  piękne, a m n ie j zaniedbane

rŁ  (ifunowania przestrzennego

Nowy podział na gminy

Zasiliła jubilata

W p d zia * m edpcpnp w e te ry n a ry jn e j
lu l» # le u s z  u c z o n e g o

W rocław  (st). Ś w ia t naukow y 
W rocław ia  uczcił uroczyście ju b i­
leusz 75-lecia urodzin  w yb itnego u - 
czonego z zakresu m edycyny w e­
te ry n a ry jn e j, p ro f. d r  Zygm unta 
M arkowskiego. W a u li „L e p o ld in a " 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiego zgro­
m adz ili się liczn i koledzy jub ila ta , 
p rzedstaw ic ie le  św iata nauk i z W ro 
c ław ia  i innych  środow isk u n iw e r­
syteckich w  k ra ju  oraz m łodzież 
akademicka.

Jako p ierw szy p rzem ów ił w  cza­
sie akadem ii re k to r  U n iw ersyte tu  
i P o lite ch n ik i W roc ław sk ie j, pro f. 
d r K u lczyńsk i, podkreśla jąc zasługi 
ju b ila ta  na polu organ izacji w ydzia  
łu  m edycyny w e te ryn a ry jn e j przy 
U n iw ersytec ie  W rocław skim . Praca

ta była. szczególnie trudna, gdyż 
należało tw orzyć wszystko od no­
wa, za czasów n iem ieckich  bow iem  
nie is tn ia ł tego rodza ju  w ydz ia ł we 
W rocławKi.

DOLNOŚLĄSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
W AŁBR ZYC H , U L IC A  Z A M K O W A  4

o g ł a s z a :

p r z e l o r g  i t l e o g r o i f f c z o n g
na:

wykonanie 210 szt. hord filtra cy jn ych  do płuczek amoniakalnych z desek sosn. 
13 X  120 mm  2430 mm X  deski z obu stron i boki heblowane, z m ateria łu  do­
stawcy loco koksownia wraz z w m ont owaniem do płuczki;

* 80 szt, hord filtra cy jn ych  do płuczek amoniakalnych z desek sosn. 13 X  120 mm 
2000 mm ■®r, deski * obu stron i boki heblowane z m ateria łu  dostawcy, loco 
koksownia w raz z w m ont owaniem do płuczki; 

u) wykonanie powyższych hord z naszego m ateria łu  z podaniem ilości zapotrzebo­
wanego m ateria łu drzewnego loco koksownia wraz z wm ontowaniem  do płuczki. 
O fertę należy przesłać do sekretaria tu  Głównego Dś. Z. P. W. w  zalakowanej 

kopercie z napisem „O fe rta  na hordy do płuczek amoniakalnych 2450 mm ■©■ i  2900 
mm

Do o fe rty  w in ien  być dołączony kwit- na wpłacone wadium  w  kasie Dś. Z. P. W, 
w W ałbrzychu w  wysokości 1 % (jeden p r ocent) oferowanej sumy. W  wypadku nie 
przyjęcia o fe rty  złożone w adium  zostanie zwrócone,

Bliższe in form acje oraz podkłady m ożna ptrzymać w  Wydziale Zaopatrzenia 
M ateriałowego Dś. Z. P. W. przy u l. Z am kow ej 4.

O twarcie  o fert nastąpi kom isyjn ie  dnia 18 maja 48 r. o godz. 12.
Zastrzega się w o lny w ybór oferenta, r  ozdział zamówienia między dwóch lub  

więcej oferentów, oraz prawo uniew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn i  bez 
uznania p re tensji do odszkodowań. O fe rty  nie uwzględnione zostaną bez odpo­
wiedzi. 1948

W im ien iu  un iw e rsy te tów  po l­
skich zab ie ra li głos, dziekan w y -
w  / ynarUf  Uniwersytetu, rob o tn icze . D la  ro ln ic tw a  n a le * y
Warszawskiego p ro f. Stefański, b. ! 
re k to r U n iw ersyte tu  Poznańskiego

W a łb rz y c h  (sar). W  z w ią z k u  z 
p ro g ra m e m  M in . R o jji ic tw a  i R e­
fo rm  R o ln ych , k tó ry  p rz e w id u je  
p rzebudow ę  u s tro ju  ro lne g o  w  16 
p o w ia ta ch  w o je w ó d z tw a  w ro c ła w  
skiego, o rgana  p la n o w a n ia  p rze ­
s trzennego p rz y s tą p iły  do Sporzą­
dzen ia  w y ty c z n y c h  d ia  w y k o n a ­
n ia  p rzez w ładze  z iem sk ie  ‘te re ­
n o w ych  p la n ó w  zagospodarow a­
n ia . A żeby  ten  p ro g ra m  w  p e łn i 
b y ł w y k o n a n y , p rz y  zabezpiecze­
n iu  in te re só w  p a ń s tw ow ych , sa­
m orzą d o w ych  i spo łecznych —  
n iezbędna je s t w sp ó łp ra ca  .w szy­
s tk ic h  w ła d z  i o rg a n ó w  p u b lic z ­
nych , za in te re so w a n ych  tą  sp ra ­
wą.

E tapem  w  re a liz a c ji ty ch  za­
m ie rze ń  je s t o d b y ta  o s ta tn io  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  s ta ro s ty  S te fana  
K o z ło w sk ie g o  k o n fe re n c ja  p rzed ­
s ta w ic ie li g m in  i  u rzę d ó w  z k ie ­
ro w n ic tw e m  B iu ra  P la n o w a n ia .

K ie r .  B iu ra  inż. M a rk ie w ic z  po­
in fo rm o w a ł zeb ranych , ja k ie  te ­
re n y  na leży w y łączać , pon iew aż 
p o w in n o  się p rz e w id z ie ć  na sze­
reg la t  nap rzód , ja k ie  d ro g i będą 
budow ane , gdzie  m a ją  pow stać 
szko ły, o ś ro d k i zd ro w ia , d om y lu ­
dow e, ś w ie tlic e , fa b ry k i i  o ś ro d k i

B oguszow ie  (Boguszów  m iasto  * 
gm ina ), M ie roszow ie , G łuszycy * 
Jugow ieach  (po p o łączen iu  g m iiń  
W a lim  i J e d lin a  Z d ró j) .

P rz e w id u ją c  rozszerzen ie  siec* 
s z k o ln ic tw a  o 50 % , w ytypow ać®  
o ś ro d k i szko lne . T aka  ilo ść  szK^ 
będz.ie p o trzebna  w  przyszłoś®*
D ziec i w  w ie k u  s z ko ln ym  stan«' 
w ią  w  pow ie c ie  6 % , podczas gd% 
s tosunek te n  p o w in ie n  w ynos'* 
18 % . U w zg lę d n io n o  r ó w n i ® , *  
p rzedszko la , k tó ry c h  je s t na rai>e 
bardzo  m a ło , n ie  zapom ina jąc  c 
bo iskach  sp o rto w y c h  d la  szkół-

u s ta lić  re jo n y  ro ln ic z e  i  h o d o w la ­
ne, na te renach  tu ry s ty c z n y c hpro f. d r  Runge, p ro f. d r Szw ejków  „ a *  , X  ,*  > - . * ■ » » p - ! rz irs r»  r K S S fc r rnas i m m . Życzenia w yb itnem u u -

czonemu sk łada li rów nież rzedsta- 
w ie ie le  m łodzieży akadem ickie j o l-  
skich  uczelni, w e te ryn a ry jn ych . Ze­
b ran i studenci u rzą d z ili swemu w y 
k ladow cy serdeczną owację.'

P ro f. d r  M arkow sk i b y ł d ługo le t­
n im  rekto rem  A kadem ii M edycyny 
W e te ryn a ry jn e j we Lw ow ie , przez

dzenia  itd . W  ten  sposób op raco ­
w a n y  p la n  d a je  w ładzom , k tó re  
pow o łane  są do dysponow an ia  
g ru n ta m i i do nadan ia  k ie ru n k u  
gospodarce ro ln e j —  m ocne pod­
s taw y.

W  p la n ie  p rze w id z ia n o  n o w y  
po d z ia ł na g m in y . W  sk ła d  w ie l­
k iego  W a łb rz y c h a  w e sz łyb y  m ia ­
sta : B ia ły  K a m ie ń  i Sob ięoin Uu_

pew ien czas b y ł dyrekto rem  depar js in o w a  i P o n ia tó w  o ra z  p rz e m y , 
tam entu w e te rynary jnego M in . Roi s łow a  część Szczecinka z P ia sko - 
n ic tw a. Po w o jn ie  osiadł na stałe w ą  G órą. N ow e o ś ro d k i gm inn e  
we W roc ław iu . p rze w id z ia n o  w  S o licach  Z d ro ju ,

Prace Zarządu li.eruchumośoi Miejskich
h  J e le n ie j G órze

JE L E N IA  G ORA. (j£) Zarząd 
N ieruchom ości M ie jsk ich  w  Jele­
n ie j Górze jako  ins ty tuc ja  autono­
m iczna, rozpoczął sw oją  dz ia ła l­
ność już  w  roku  1848. Praca Za­
rządu była  w  pierw szej fazie w y ­
konania p lanów  n iezw yk le  u tru d ­
niona. B ra k  odpow iednich fundu ­
szów nie pozwalał na prowadzenie 
w łaściw ych in w e s tyc ji w  domach, 
a nieruchom ości n ie  inwestowane 
przez dłuższy czas p rzedstaw ia ły  
obraz w ie lk ie j dewastacji. Z.N.M. 
w  bież. roku  p rzys tą p ił ze wzm o­
żoną energią do prac rem onto­
wych i  w  stosunku do zeszłego ro - 

! ku  poczyn ił kolosalne postępy. W y­
sta rczy nadm ienić, że podczas gdy 
w yd a tk i na zabezpieczenie i rem on­
ty  dom ów w  roku  1946 w ynos iły  
984.500 zł., w  roku  1847 — 5.755.853 
zł., to na ro k  1948 p re lim inow ano 
około 24.000.000 zł., a w  budżecie 
dodatkow ym  ponad 32.000,000 zł.

W ostatnim  okresie sprawozdaw­
czym prace wykonane przez m ie j­
scowy Z. N . M. przedstaw ia ją  się 
im ponująco i jest nadzieja, że rok  
bieżący p rzyn iesie  dalszą poprawę 
stanu nieruchom ości m ie jsk ich , tak 
pod względem  bezpieczeństwa jak  
i wygody. Na kanalizacje i wodo­
ciągi (rem onty) wydano ponad 2 
i  pó ł m ilio n a  zł., ne dachy i rynn y  
2.188.858 zł., centra lne ogrzewanie 
— ponad 600.000 zł., p rzy  czym 
d rug ie  ty le  wydano na insta lacje  
gazowe, przebudowę pieców, usu­
w anie napisów niem ieckich, ośw ie t­
len ia  k la te k  schodowych, szklenie 
oraz budowę now ych p ło tów , P ra ­
ce te w yko n yw a ły  f irm y  p ryw atne . 
N iezależnie od tego Z. N. M. we 
w łasnym  zakresie w ykona ł za sumę 
759.782 zł., szereg różnych prac i 
drobnych rem ontów , napraw  1 da­
chów, wodociągów, kana lizac ji i  in.

Kronika Jeleniej Góry
Jelenia Góra (js). Na teren ie  Je" 

len ie j G óry rozpoczął swe p r*c* 
przygotowawcze specja lny refer®' 
p lanowania przestrzennego, którego 
celem jest zebranie, uzgodnienie ' 
opracowanie techniczne wniosku"'' 
do program u zagospodarowania ob­
szarów, przebudowy us tro ju  rolne?0 
w  zakresie osadnictwa na obszarze 
Z iem  Odzyskanych, w  oparciu 0 
otrzym ane dane i m ate ria ły  in w e ° ' 
ta ryzącyjne  oraz wytyczne Regi° il8 
nej D y re k c ji P lanowania Przestrzel 
negó.

Jelenia Góra (js). Zw iązek Ucz®* 
s tn ikó w  W a lk i Z b ro jn e j otrzym*^ 
odpowiedź na depeszę, k tó rą  Prze
s ła ł na ręce posła nadzwyczajne*^ 
rządu dem okratycznej G rec ji 
Warszawie. W zakończeniu P°^T ■ 
Wasos Georgiew  pisze: „W yraża*^ 
Wam tą drogą w  im ien iu  walcz4ce_ 
go o wolność narodu greckiego 
znanie i podziękowanie za to wsZ.^ 
etko, co już  rob ic ie  i co 
zrobicie, aby przyśpieszyć zw yc" 
stw o s ił dem okratycznych W ® 
c ji" .

Jelenia Góra. W tych  dniach 
m iejscowego oddziału PC K zgt0^  
się n iew iasta z trzy le tn ią  córecz 
1 oświadczyło, że p rzyby ła  t  ™
brzycha na rozprawę sądową i Pr<ra mci .i ocjucj v» ip
sit o pozwolenie zatrzym anie 
Personel PC K chętnie przyc*1̂ ?

vx°'
się do prośby nieznanej k o b ie t  
pół godziny potem kobieta ta 1 
dziła dziecko p łc i żeńskiej. W® ■ 
1 n iem ow lę umieszczono w  aZP* 
m ie jsk im .

O nowe placóui^  
RTPD

W a łb rz y c h  (sar).
O d d z ia ł R T P D  p ro je k tu j«  
rżen ie  s iec i p la có w e k  w ycb  
czo -op tekuńczych  d la  d**®® 
w la tu  w a łb rzysk ie g o . W ie le  
tu o ji 1 szereg lu d z i dobre : 
spieszy o ch o tn ie  z  pom ocą * 
rz y s tw u , sp e łn ia ją cem u  
n ios łą  ro lę . Są to  je d n a k  d  jg ,
n ies ta łe . N a liś c ie  s ta łych  i  f e ­
to ró w  b ra k  na raz ie  jeszcze 
n o w ych  R ad  N a rod o w ych , „X ® . 
jąUŁierp P R N  i  M R N  f f « » * '
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P ap ie re m  d ru k a r s k im
W arszaw a. W  ce lu  ra c jo n a ln e -  

8°  roz d z ia łu  p a p ie ru  do d ru k u  
oraz użyc ia  tego p a p ie ru  w  spo­
ro® n a jb a rd z ie j o d p ow ia da ją cy  
Potrzebom  spo łecznym , k u l tu r a l­
nym  i o św ia to w ym , rząd  w y d a ł 
dekre t, re g u lu ją c y  gospodarkę  
Papierem  d ru k a rs k im .

U życie  do d ru k u  ja k ie g o k o lw ie k  
Papieru  w ym a ga  zezw o len ia  w ła ­
śc iw ej w ła d z y  i  zobow iązu je  do 
'W ykorzystania p a p ie ru  w  sposób 
^k re ś lo n y  w  zezw o len iu . Bez ze- 
^W olenia w ła ś c iw e j w ła d z y  n ie  
Wolno nabyw ać, an i zbyw ać pa - 
P jeru d ru ka rsk ie g o , a ka żd y  po­
siadacz tego p a p ie ru  obow iązany  
Jest p rze d k ła d a ć  w ła d zo m  w y k a z y  
rem a n e n tó w  posiadanego p a p ie ru  
do  ̂d ru k u  o raz udo kum e n to w a ne  
W ykazy zużyc ia  tego pap ie ru .

N aruszen ie  pos tan o w ie ń  d e k re - 
™ 0 gospodarce p a p ie re m  d ru k a r ­
sk im  będzie su row o  ka ra n e  przez 
Pow ia tow e w ładze  a d m in is tra c ji 
ogólnej.

Prezes R a d y  M in is t ró w  w  po­
ro zu m ie n iu  z za in te re so w a n ym i 
M in is tra m i o k re ś li w  d rodze ro z -  
Porządzenia w ładze  w ła śc iw e  do 
Pobie lania zezw oleń na n a b y w a ­
l i®  i  zu żyw a n ie  p a p ie ru  d ru k a r -  
"k iego  o raz u s ta li t r y b  pos tęp o . 
Wania i nadzo ru  g o spoda rk i pa ­
p ie rem  d ru k a rs k im .

Mowa obniżka cen w ZSKIŁ
M oskwa w  icw ietniu.

Od 10 kw ie tn ia  w  Zw iązku Ra­
dzieckim  na podstawie uchw ały Ra­
dy M in is tró w  ZSRR znów obniżono 
jedn o lite  państwowe ceny d e ta li­
czne na szereg tow arów  przem y­
słowych i  żywnościowych. O 10 
procent obniżono ceny samocho­
dów, maszyn, do szyeia, rad iood­
b io rn ików , aparatów  fo togra ficz­
nych, lo rne tek, w yrobów  perfum e­
ry jn y c h  i  kosmetycznych, papiero­
sów i czarnego kaw io ru . Na akor­
deony i zegarki kieszonkowe i rę ­
czne obniżono ceny o 12 procent. 
M otocykle, row ery , w y ro by  z ma­
sy p lastycznej, czerwony kaw ior, 
l ik ie ry , w ódk i, w in a  i p iw o  pota­
n ia ły  o 20 procent.

Z p raw a kupna przedm iotów , na 
k tó re  obniżono ceny, korzysta ją  sze 
rok ie  masy p racow ników . W  te i*. 
sposób państwo radzieckie znów 
podnosi realną płacę zarobkową lu ­
dzi p racy i zdolność nabywcza, ru ­
bla.

Na przestrzeni ostatnich czterech 
m iesięcy jes t to już  druga znaczna 
obniżka cen w  Zw iązku Radziec- 
icśm. W g rudn iu  1947 roku  została 
przeprowadzona re fo rm a w a lu tow a

oraz zniesiono k a r tk i na to w a ry  ży 
wnościowe. Jednocześnie w p row a ­
dzono jedno lite  obniżone państw o­
we detaliczne ceny. W  w y n ik u  tego 
masy pracujące Z w iązku  - Radziec­
kiego zysku ją  w  ciągu bieżącego 
roku  z górą 57 m ilia rd ó w  ru b li.

Zniesienie ka rtkow ego systemu 
zaopatrzenia i  przerowadzenie re ­
fo rm y  w a lu tow e j w p łyn ę ło  dodat­
nie! na cale życie gospodarcze k ra ­
ju . Zw iększyło  się tempo odbudowy  
i  rozw o ju  gospodarki narodow ej. 
Zyc ie  stało się ła tw ie jsze , ludność 
zaczęła się lep ie j odżyw iać. R efor­
ma pieniężna i  obniżka cen dodały 
bodźca do w y s iłk u  w  cełu podnie­
sienia w yda jności pracy.

N owa obniżka cen jes t w yn ik iem  
dalszych postępów Zw iązku  Ra­
dzieckiego w  dziele odbudowy i roz­
w o ju  gospodarki narodowej. W 
1947 ro k u  '.p rodukc ja  p rzem ys łow a  
w  ZSRR z w ię kszy ła  się o 22 p ro ­
cent vj p o ró w n a n iu  z 1946 rokiem .. 
N ajw ażn ie jsze gałęzie przemysłu 
socjalistycznego pomyślnie w ykona 
ły  p lan  pierwszego kwartału» bieżą­
cego roku . W  porównaniu z tym że 
okresem 1947 roku  znacznie zw ię ­
kszyło się w ytap ian ie  m etalu, w y ­

tw arzan ie  energ ii e lektrycznej, w y ­
dobycie w ęgla i nafty, p rodukc ja  
chem ika lii, samochodów, tra k to ­
rów , obrabiarek, lokom otyw, ^wago­
nów  i maszyn rolniczych. Szybko 
ro zw ija  się przemysł le k k i i  spo­
żywczy. Tak np. przemysł w łó k ie n ­
n iczy  w yprodukow a ł w  ciągu p ie r­
wszych trzech miesięcy 1948 roku  o 
44 procen t w ięcej tkan in  baw ełn ia­
nych, zaś o 47 procent w ięcej tk a ­
n in  ln ianych , jedwabnych n iż w  
p ierw szym  kw arta le  ubiegłebo ro ­
ku. P rzem ysł spożywczy zw iększył 
p rodukc ję  o le jów  roślinnych o 51 
procent, cu kru  rafinowanego o 54 
procent, w yrobów  cukierniczych o 
61 procent, konserw o 81 procent 
itd .

T ak  szybkie zwiększenie p roduk­
c j i  doprow adziło  do znacznego oży­
w ie n ia  ob ro tu  towarowego w  k ra ju . 
Np. u» R osyjsk ie j Federacji obró t 
to w a ro w y  w zrósł w  lu tym  o 12 
procent, w  m arcu zaś o 35,3 p ro ­
cent w  porów naniu  ze styczniem 
bieżącego roku.

Ja k  w iadom o, w  okresie d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j gospodarka naro­
dowa Zw iązku  Radzieckiego ponio­
sła znacznie większe s tra ty  n iż go-

„ * * * £ £  h a s s * ,  t o r t o w a  g w  S i m i n u r i r  r a c h

Koncert orkiestralny. Polskiego Radia
M. Sptssak — E. Umińska — G. Fitelberg

C hlubnie już  znane za granicą 
“ Sawitsko utalentowanego kompózy- 
tQra polskiego M ichała  Spissaka, 
2^ r - 1937 stale zamieszkującego w  
P s ry iu , sta je  się także eoraz ka r­
n ie j popularne i  w  k ra ju . Na S lą- 

nazwisko to pow inno szcze- 
Sólny oddźw ięk obudzić, M. Spissak 
bowiem u ro d z ił się (w r. 1914) tu  

Zagłębiu, w  D ąbrow ie  G ó rn i­
e j ,  a s tud ia  muzyczne odbył w  
konse rw a to rium  K a tow ick im , kon­
tynuu jąc je  następnie u N. Bou lan- 
gera w  Paryżu.

Spośród szeregu dzieł Spissaka 
W ykonywanych i  nagrywanych na 
M ytach za granicą, najw iększą sła - 
tvę zdobył polskiem u kom pozyto­
row i jogo K oncert na fagot, w yko - 
“lany po raz p ierw szy na M iędzy- 

Festiw a lu  Muz.. Współez. w  
■ r. w  Kopenhadze,, a następnie 

n. c‘łk'u tego samego roku  g ryw a ­
ją *V Paryżu, d w ukro tn ie  w  I 'ra -  
gj® i w  Szw a jcarii. Poza tym  ezę- 

0 Wykonywana bywa jego Toc-
k itka k ro tn ie  

K oncert na
'«i-*’ Suit a’ Aubada 
/konam y w  Polsce 

fo rtep iany.
Oczywiście wym ienion® tu  kom - 

.b^ycje nie w yczerpu ją  d ług ie j już 
Q,z-.ei  spissaka. Rok ub iegły 

s °'lV‘<fk»zył ją  o trzy  nowe u tw ory , 
^  n im i: H ym n na chór i  o rkiestrę, 
_ 0,lce rt fo rtep ianow y i Symphonie
c»nce

s ta tn ie j, odbyło się osatnio 
w  Katow icach  przez W ie lką Onk. 
Sym f. Pol. Radia, oczywiście pod 
dyr. Grzegorza F it-: berga — 
chrzestnego ojca wszystkich n a j­
w yb itn ie jszych  z ostatniego 40-lecia 
dzieł kom pozytorów  polskich.

Symphonie concertante  Spissaka 
n iczym  nie przypom ina IV  Sym ­
fo n ii Szymanowskiego, noszącej ta ­
k i sam ty tu ł. Nazwę „ecmećr- 
tante“  zawdzięcza sym fon ia  
Spissaka koncertu jącem u charakte­
ro w i grup instrum enta lnych , wciąż 
innych, n ie  ja k  w  koncercie, gdzie 
dom inu je  jeden ins trum en t i  na­
w et nie ja k  w  concerto grosso, 
gdzie koncertu je  stale ta sama g ru ­
pa instrum entów , jfa d to  u Spissaka 
„ko n ce rtu ją “  m iędzy sobą, przez 
w yb itn e  ^kontrastow anie, i  zarazem 
dopełnianie się wzajemne, poszcze­
gólne ogąiwą sym fon ii. Ilośc ią  i 
s ta rodaw nym i nazwami ogn iw : In -  
trada, R eoitatiy, R icercare, In te r ­
mezzo i S im fonia — zbliża się Sym 
piranie concertante do wspomniane 
go Concerto groeso, iub  dawnej 
su ity, naj odpowiedniejszą wszakże 
nazwą dla te j kom pozycji jes t uży­
ta przez Spissaka nazwa sym fon ii.

Co jest uderzające w  Sym pho- 
nie concertante, to  je j odrębna 
oryginalność pomysłu, s tru k tu ry , 
m yś li muzycznych, ine trum en tac ji

'■ertönte¡. P raw ykonanie  te j o- W szystko to łącznie z prostotą, jas­

nością, zwięzłością i  z ekonom iką 
w  używaniu alkcesoril muzycznych, 
tw o rzy  s ty l, tw o rzy  język w łasny, 
n ie powtarzany za n ik im  i  u  niego 
nie spotykany.

Sądząc jedyn ie  ty lk o  na podsta­
w ie  Symphonie concertante, dzieła 
n iew ą tp liw ie  w ie lk iego  ta lentu , 
k tó re  jest także św iadectwem  d o j­
rzałości tw ó rcy, w ładającego już  
po m is trzow sku  środkam i m uzycz- 
nej w ypow iedz i — z nazw iskiem  
Spissaka, m uzyka polska może łą ­
czyć jąlk najpoważnie jsze i  n a j­
w iększe nadzieje.

D ru g im  ewenementem w ieczoru i 
sezonu, by ło  w ykonanie  I  K o n ­
certu  skrzypcowego K . Szymanow­
skiego przez znakom itą skrzypacz­
kę polską Eugenię Um ińską. K o n ­
certu Szymanowskiego, te j wspa­
n ia łe j, ekstatycznej, w ie lk ie j pieśni 
m iłośc i słuchało się w  w yk, U m iń ­
sk ie j i  F ite lberga  od początku do 
końca z zapartym  tchem, z za­
chwytem , n ie  oddzielając w yko ­
nawców od. m uzyk i i  n ie  ana lizu­
jąc wrażeń.

Tłumacząc doskonałość odtworze­
n ia  dzieła przez F ite lberga  i U m iń ­
ską należy pamiętać, że Grzegorz 
F ite lbe rg  należał do najbliższych 
p rzy ja c ió ł Szymanowskiego, że z 
n im  razem przed każdym p ra ­
w ykonaniem  w szystkich dzieł 
sym fonicznych Szymanowskiego stu 
d iow a ł i  om aw ia ł szczegóły in te r ­
pretacyjne, że jes t w ięc z jedne j 
s trony  na jbardzie j au to ry ta tyw nym  
przedstaw icie lem  tra d y c ji, z d rug ie j 
zaś jes t wciąż — jeże li chodzi o 
sżtulkę dyrygencką i tem peram ent 
odtw órczy — m łodzieńczy i św ie­
ży, daleki od jak iegoko lw iek  sche-

m atyam u czy ru tyny, zawsze bez­
p o ś re d n i i  głęboko przeżywający. 
Również i E. Um ińska należy, obok 
nie ż y ją c y c h  już  B. Hubennar.a i 
P. Kochańskiego, do na jznakom it­
szych  odtw órców  k o n ce rtó w  skrzyp 
cow ych  Szym anow skiego.

Trzecim  wydarzeniem  tego n ie ­
zw ykłego koncertu  było wykonanie 
pod batutą  G. F ite lberga V  Sym­
fonii- Beethovena, wykonanie, po­
zostawiające słuchaczy P°d ko losa l­
nym  i n iezapom nianym  wrażeniem  
potęgi i w ie lkości ducha twórcze­
go Beethovena, Na tak  wstrząsają­
cą i  w ie iką  koncepcję odtwórczą 
zdobyć się m ógł jedyn ie  w ie lk i a r­
tysta. L w i pazur F ite lberga w i­
doczny tu  b y ł dla wszystkich, k tó ­
rzy  wszak V -tą  Beethovena s ły ­
szeli ju ż  w  sw oim  życiu  po w ie lo ­
kroć.

Dodać tu  wypada na chwałę o r­
k ie s try  rad iow e j, że okazała się 
instrum entem  dorów nującym  tech­
n iką  wykonawczą w yżyn ie  in ­
te rp re tacy jne j sz tuk i F ite lberga. 
O dnosi się to  rów nież do znako­
m itego w ykonania  sym fon ii Spissa­
ka ja k  i koncertu* Szymanowskiego. 
Czystość ' i  precyzja — dw ie  pod­
stawowe cechy dobrego w ykona­
n ia  są ju ż  w  O rk. Sym f. Pol. Ra­
dia rzeczyw istością osiągalną. K o n ­
cert b y ł transm itow any do Buda­
pesztu i  Paryża.

iii.  Józef M icha łow ski

spodarka w szystk ich  innych w a ł­
czący k ra jó w . N iem nie j jednak  
Zw iązek R adziecki p ierw szy zniósł 
system k a rtk o w y  i  ju ż  po raz d rug i 
obniża ceny. S tało się to  m ożłłwem  
dz ięk i sukcesem powojennego po­
kojowego rozw o ju  gospodarki ra ­
dz ieck ie j, dz ięk i zaletom systemu 
państwowego i  p ianow e j gospodar­
ce socja lis tyczne j.

Sukcesy Z w iązku  Radzieckiego 
zarysow u ją  się szczególnie w y ra ­
źnie na t le  upadku gospodarczego, 
przeżywanego przez k ra je  k a p ita li­
styczne, gdzie p ro d u kc ja  bądź to 
obniża się, bądź s to i na m iejscu, 
gdzie w zrasta  drożyzna i  zm iejsza- 
ją  się n o rm y  zaopatrzenia, (a)

Nagroda Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Poząań (PAP). W  Poznaniu odby 
ło się nadzwyczajne posiedzenie 
P rezyd ium  Poznańskiego Tow arzy­
stwa P rzy ja c ió ł Nauk, na k tó ry m  
dokonano podzia łu nagród pienięż­
nych za n a jw yb itn ie jsze  p u b likac je  
ja k ie  ukazały się w  rem ach w ydaw  
niotWą PTPN w  roku  .1947.

Nagrodę w  wysokości 50 tys. z ł 
przyznano pośm iertn ie  p ro fesorow i 
O swaldow i B a lzerow i (do rą k  w do­
w y po autorze) za pracę pt. „S ta ­
tu ty  Kazim ierza W ie lk iego“ . Nagi© 
dq w  te j samej wysokości profeso­
ro w i Adam ow i Skałteowskiemu za 
trzytam ow e dzieło pt. „A leksander 
W ie lopo lsk i“ .

Ś f t y s l r g f

D w a k ło p o ty  O lkusza
P rasta ry  S ławkóu) (mieszczanie [ zatw ierdzona  i  w  na jb liższych  

sławkowscy tw ie rdzą , że je s t s ta r- dniach zostanie podana do p u b li-
szy od K rakow a) n ie  ma lekarza  
Jest ty lk o  fe lczer, k tó ry  leczy m ieś z 
kańców na wszystkie choroby. S ław  
ków n ie  mą rów nież oddzia łu  U - 
bezpiecząlni Społecznej, an i też O- 
środka Z d ro w ia . Na lżejsze d o le g li­
wości fe lcze r pomoże, a ja k  coś po - 
ważniejszego, to  trzeba jechać do 
Olkusza, oddalonego, o 15 km . I  ja ­
koś w  S ław kow ie  ludzie  m n ie j um ie  
ra ją . . .  A  d la  lekarza je s t ju ż  na­
w et przygotow ane m ieszkanie.

D rugą bolączką S ławkowa, to  b rak  
odpowiedniego budynku  d la  szkoły  
powszechnej. 935 dzieci uczy się na 
zm ianę w  p ryw a tnym , n ie  odpowie  
dn im  budynku, oraz w  budynku  Fun  
dac ji D obroczynnej, przeznaczo­
nym  u la  starców.

P ro je k t budow y szkoły w  S ław ­
kow ie  pow sta ł chyba przed 20 la ty  
i  k io  w ie, czy na papierze n ie  docze 
ka się 25-letniego jub ileuszu. Chyba, 
że now y K o m ite t B udow y Szkoły  
weźm ie się energicznie do pracy. W  
kasie jes t ju ż  pó łto ra  m ilio n a  zł. ze 
sprzedaży nieruchom ości gm inne j, 
m iejscowa Spółdzie ln ia Spożywców  
przeznaczyła na ten cel pó ł m ilio n a  
zł. Może w ięc szkoła będzie! ( k )

Nowe nazwy ulic
Rada M ie jska  w  Je len ie j Górze 

w y ło n iła  specjalną k o m is ję ,, k tó ra  
opracoiouła ju ż  p ro je k t zm ian nazw  
w ie lu  u lic , ja k  np. K ąc ik , Goździ­
kowa, Nowa  Wieś, Przedśw it, czy 
W ynalazców.

Ze w zględu jednak na to, że prze­
m ianow anie ty lu  u lic  w  je d n e j fazie  
byłoby rzeczą n iezw yk le  u tru d n io ­
ną i  n ie  zawsze w łaściwą, zm iany  
te będą wprowadzone „ ra ta m i“  po
20 u lic . P ierwsza taka ra ta  została ! 300 tys. zł. 

CTSÜWI

cznej w iadomości. Są to u lice :
U lica  D ew a jtis  na Bolesława L i­

manowskiego, F ila te lis tó w  na Janu­
sza Korczaka, Goździkowa na Ja ­
rosława Dąbrowskiego, K ą c ik  na 
Marcelego N ow otk i, Kozia na T o ­
masza Nocznickiego, M leczna Droga  
na Stanisława M oniuszki, Nowa  
Wieś na W ładysława Orkanu, P ija r -  
ska. na Bohaterów  Getta, P o lsk ich  
Męczenników  n-a M ieczysława - N ie ­
działkowskiego, u l. Powstańców na 
Powstańców Ś ląskich, P rzedśw it na 
u l. Łużyczką, Strzelecka na 22 Lipca, 
Szpacza na gen. Józefa Bema, W y­
nalazców na Wacłatoa Łukasiew icza, 
u l. B artka  Zw ycięzcy na L u d w ik a  
W aryńskiego, D em okratów  na d ra  
Stanisława W ięckowskiego, Pańska  
na gen. W ładysława S ikorskiego, 
Zam kowa na u l. Podwale, A le ja  
Obrońców na A l.  gen. K a ro la  
Świerczewskiego. (js.)

Świętochłowice - przodują
W ram ach „Ś w ię ta  O św ia ty“  w  

Św iętoch łow icach dn. 4 bm. p rzed­
staw ic ie le  w ładz pow ia tow ych  
i  m ie jsk ich  przekaza li urządzenia  
rad iow e  ośmiu szkołom. Tego same­
go dn ia  nastąpiło  o tw arc ie  czy te ln i 
i  b ib lio te k i m ie jsk ie j, liczące j 4000 
tom ów. Na podkreślenie zasługuje 
stanow isko Zarządu  M iasto  Św ię­
toch łow ic  i  M ie js k ie j Rady N aro ­
dowej, k tó re  p re lim in o w a ły  2 m i­
lio n y  z ł na zakup książek. Druga  
b ib lio tekę  i  czyte ln ię  o tw a rto  3 m aja  
w  Janowie. A k c ja  tb iórkozca, p rze­
prowadzona przez m łodzież, dala 
b. dobre w y n ik i. M . in . w  G liw icach  
w  ciągu p ierw szych 2 d n i zebrano  
100 tys. zł, w  B ędzin ie  80 tys. zł, zaś 
w  całym  pow iecie będzińskim  około

POTRZEBNE w y k w a lif ik o ­
wane szwaczki. B ie lizna 
męska i dziecinna. Zgłosze­
n ia  K atow ice , Kościuszki 14 
p a rte r — fro n t. 553Sg

Ksiegoweść
Drzaliiflciiwa *•»

o r a z  1803
k s ię g i d la  gospoda rs tw  ro ln y c h  
d o  n a b y c i a  w  f i r m i e

E. A l » 1  * S K I f SMA, Katowice
S Ł O W A C K IE G O  N r  1 6 ': :  T E L E F O N  356-85

p a ń s t w o w a  f a b r y k a  z w i ą z k ó w
A Z O T O W Y C H  W  C H O R Z O W IE

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
•*«, w ykonanie robót instalacyjnych w  now o. 
Wybudowanej Szkole Przem ysłow ej p rzy  ,1*. F.
• A . w  Chorzowie: 

a) centralnego ogrzewania,
*») insta lacji w odnokanalizacyjnej, 
e) instalacji gazowej.

. podkładki o fertow e uzyskać można w  W y -  
ozia.łe Z aku pu  P. F . Z . A . A dm in istracja , pokój 
h r  72_

n  ^’Uższych in fo rm ac ji udzie li O ddział W odny
rW  z - A .
O ierty  o d d z ie ln ie  na każdą ro b o tę  w  p o d w o j-  

. , n zalakow anych kopertach z nap isem  „O fer- 
na w ykonanie  centralnego ogrzew ania w  no- 

j,'“W ybudowanej Szkole Przem ysłow ej przy P- F. 
A. w  Chorzow ie“, „oferta na w ykonanie in -  

»'alacji w odno-kanalizacy jne j w  now owybudo- 
anej Szkole Przem ysłow ej p rzy  P. F . Z . A . 

Chorzow ie“, „oferta  na w ykonanie  instalacji 
®aż°w e j w  now ow ybudow anej Szkole P rzem y- 
!'°W ej p rzy  P. P. Z. A . w  Chorzow ie“, należy  
-U?dać v/ A d m in is trac ji P. F. Z . A . W ydzia ł 
r f r o p u ,  pokój n r 72 do dnia 20 m aja  48 r. 
e°dz. 12.

O tw arcie  o fert odbędzie sic tego samego dnia  
. 8odz. 12,15. Do o ferty  należy dołączyć k w it  
2 ? f abrycznej  P. F . Z . A , na wpłacone w a -  

’-Wj vv wysokości 2 % oferow anej sumy. 
„ O fe r ty  bez złożonego w ad iu m  nie będą roz­
m y w a n e .
„ **• F. z . a . zastrzega sobie praw o dowolnego 

~ poru oferenta i uniew ażnienia  przetargu bez 
‘̂ ania powodów i w y p ła ty  odszkodowań. 

jjJ^sew idzian e  są k i r y  konw encjonalne w  w y -  
■ k u  przekroczenia term in u  robót. 18^8

W A R S Z A W S K A  D Y R E K C J A  O D B U D O W Y
Chocimska 35 —  ogłasza

p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na w yw iercenie studni artezy jsk ich  na terenie  
Rzeźni M ie jsk ie j przy ul. Jagiellońskiej I .

, O fe r ty  na leży sk ładać  do d n ia  25. 5. 48 r . do 
godz. 10 w  W a rsza w sk ie j D y re k c ji O d b ud o w y  
do s k rz y n k i o fe rto w e j.

B liż szych  in fo rm a c ji ud z ie la  W y d z ia ł U m ó w  
W. D. O, u l. C hoc im ska  35, V  p ię tro , p o kó j N r  7, 
w  godz. od 9 —  12, gdzie  też-m ogą o fe re n c i o trz y ­
m ać ślepe ko sz to rysy  o raz w a ru n k i p rze ta rg ow e  
za zw ro te m  kosztów . 1944

1939Polecam y pierwszorzędnej jakości

<!!«*! « ly fe ren crja ło w y  
S in a r  s a m o c h o d o w y
w  puszkach 4 kg

f a b r y k a  s m a r ó w  t e c h n i c z n y c h

i n l  Bronisław Pa tza u
Ż Y W I E C ,  U L IC A  K O L E J O W A  N r  34

t i  V  s* i  Ę
ta ś m ó w k ę  b lo k o w ą  do k lo có w  
g â te r  szybkob ieżny,
średnica ram y  od 80— 100 cm
k l o c e  In b  t a r c ic ę
tiieo brzynan ą  dębow ą 25 mm

im  ÜW OLEW SKi K ra k ó w , u l  F a b ry c z n a  4
T E L E F O N Y  508-60 i 508-77. ¡947

„Galwanos“
Z a k ła d  dla chrom o- 

n ik low ania , 
m iedziow ania i  sreb­
rzenia. Katow ice, ul. 
Kościuszki 5" (w  po­
dwórzu). 1948

WaSee posady

D M U C H A C ZY , dm ucłiaczki. 
na ozdoby cho inkow e, de­
ko ra to r k i, na p ierwszorzęd­
nych  w arunkach , p rzy jm ę. 
Zabrze 3 M a ja  58. teł.. 39-62 

54i)9g

KSIĘG O W Y potrzebny za­
raz. Podania k ie row ać G łó­
w n y  . U rząd M iar, B ytom  
D w orcow a 25. 283-5d

DW ÓCH TE C H N IK Ó W  bu­
dow lanych z p ra k tyką , p o ­
szuku je  Zjednoczenie Fa­
b ry k  Cem entu w  Sosnowcu 
W ydz ia ł B udow lany, W ar­
szawska G. 2777d

SZEWCÓW czeladników , 
ew entua ln ie  uczn i poszu­
k u ję  na dobrych  w a ru nk . 
Zgłoszenia G liw ice , D o l­
nych  w a łów  6. w  podw órzu 

5954g

PO SZU KUJĘ uczciwą, pra 
cow itą  pom ocnicę domową 
K atow ice , M ie lęckiego 8/16.

555Sg

C U K IE R N IK A  siłę p ie rw ­
szorzędną za trudn ię  na­
tychm iast. W rocław . S ta li­
na 157. C uk ie rn ia  .,Ź uk ‘\  

2848d

Fosad íHssmkuSd
HANDLOWIEC z 20-Ietnią 
p ra k ty k ą  p rz y jm ie  odpowie 
dn ią  posadę. O fe rty  proszę 
k ie ro w ać  S;>6ic!z. W ydawn. 
C zy te ln ik  T a m . O ó w  pod 
„« 2 0 ". 5468g

P L A N Y , kosztorysy, o b li­
czen ia  statyczne, k a lk u la ­
c je  k reś len ia  w ykonu ję , 
Te le fon  45-13. 53i3Sg

K IE R O W N IK  Bezpieczeń­
stwa i  H ig ie n y  P racy w ie ­
lo le tn i p racow n ik , pragnie 
zm ien ić  posadę. O fe rty  Dz. 
Zachodni K a tow ice  ' pod 
•4885“ . 5339g

B IL A N S IS T A  F IN A N S I­
STA organ iza to r, ka lku la ­
c ją , p lany, d łu g o le tn i pralc 
ty k  w  przem yśle, handlu, 
ro ln ic tw ie  szuką posady na

K W A L IF IK O W A N A  panna 
do chłopczyca i-iew ńegc
potrzebna od zaraz. Zgłoszę rycza łt. re fe re n c fe 7 'o fe r ty  
n ia K a tow ice  M ick iew icza  p rzy jm ie  M rzyg tód , G liw i-  
n r  4/2 w  godzinach 14—16. ce. K oście lna 6. 5553g

54 6r>'; _______ __ ______________ _
B U C H A LT E R. « w s® * b ilansista  

C U K LE R N IK -K A R M E C A R Z w  godzinach popo łudn iow . 
od zaraz po trzebny. O fe rty  p rzy jm ie  pracę. O fe rty  do 
D z ienn ik  Zachodni K a to - D zienn ika zachodniego Ka

c K t t p n n 3
FO TO A PA R A TY  — E p id ia ­
skopy — P ro je k to ry  16 m m  
Sztopery — W agi a n a lity ­
czne — P ow iększa ln ik i — 
M ik ro sko p y  — C yrk le  k u ­
pu je  — sprzedaje Jan P u j- 
dak i  Ska, Łódź, P io tr ­
kow ska 83. 2845d

S p r z e d a ż e  |

M Ł Y Ń S K IE  M aszyny urzą 
dzenia. p rzybory , /?aza, pa­
sy transm isy jne  wszyst­
k ich  w ym ia ró w  poleca: 
Jung Częstochowa P iłsud 
skiego 21. 2680d

M Ł  Y fs S K I  E" m aszyny, 
wszelk ie p rzybory  dostar­
cza f irm a  Kanarek; K ra ­
ków', Mazowiecka 35. 2677d

M O TO C Y KL N . S U. 350; 
gór noża w orow y, now y m o­
del. stan p ierw szorzędny 
do sprzedania. O fe rty  Czy­
te ln ik  pod n r , 4579‘* lub  
te l. 3-63-35. 5398g

M A S ZY N Y  do pisania, l i ­
czenia kupno — sprzedaż — 
naprawa ,,Maszyny B iu ro ­
w e“ . Chorzów 3 Maja 27, 
te l. 414-12. 27338

„C H E V R O LE T“  samochód 
3 tonow y do sprzedania. 
B ie lsko te l. 26-24. 5533g

AUTO OPEL P 4 półcięża- 
rów ka  k ry ta , na dobrym  
ogum ien iu , m o to r zapaso­
w y  sprzedam y. W iadomość 
te l. 305-50 godz. 8—15. 5550g

MOTOR e le k tr. 2 ICM., p la t­
fo rm a zw yk ła  3 tonowa i 
uprząż nową w yjazdow ą 
sprzedam. Bogucice, W ol­
ności 11. 55Slg

A K O R D E O N  120 basów 
sprzedam. O fe rty  C zy te ln ik  
R yb n ik  pod „4694“ . 5563g

nMiessknoin
M IE S Z K A N IE  luksusowe 5 
pokoi w  oddzie lne j w i l l i  z 
ogrodem. B rj'n ö w , tuż p rzy  
p rzystanku tra m w a jo w ym , 
garaż, odstąpię za zw ro ­
tem  ko sz tó w . rem ontu . Te­
le fon  305-60. 5549g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 1 
pokojow e w  K atow icach

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
P U R -u ,. dowód osobisty w y  
s taw ion y  w  s tre fie  ang ie l­
sk ie j na nazw isko Sobótka 
Zo fia , W ałbrzych . A snyka 4 

2938(3

ZG U B IO N O  V7 drodze K a ­
tow ice  — Zabrze ka rtę  ęwa 
Ituacy jną , fo to g ra fie  zagi­
n ionego syna. F e dynk ło - 
w icz  M aria , G liw ice , Z w y ­
cięstw a Ib  5557g

___ . .  , ZG U BIO N O  b ile t okresow y
na większe (3—4), Z w ro t ko  j k o le jo w y  roczny n r  12504, 
sztów rem ontu. Zg łoszen ia . icartę re je s tra cy jn ą  R K U , 
te le f. 346-53 do godz. l<>. B ie lsko. Fam ułka  Józef, 

555Sg! L igo ta  St}6. poczta Zabrzeg
----------------- —------------------------ i 5561g
Z A M IE N IĘ  dwa pokoje , 
kuchn ia  Nysa na tak ie  sa­
mo w  Sosnowcu, L u b liń cu , 
oko lic y  K a tow ic , Zw rot ko 
sztów rem ontu . O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod .,65“ .

55S4g

M IE S Z K A N IE  2-pOkOjowe 
z kuchnią , k o m fo rt, p rzy  
P a rku  Kościuszki zam ie­
nię (ka większe. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego Ka 
tow ice pod ,,Sez sub loka­
to ra " ! 55G?g

]l.»kale hnndlnwe
F A B R Y K A  m ydła , p ła tków  
m yd lanych  i  pasty do obur 
w ia  z zapasami surowców 
o m iesięcznym  obrobi e oko 
io  1.500.900 zł na terenie 
w o jew ództw a poznańskie­
go z powodu stosunków  ro 
dz innych do sprzedania. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod n r  2848d

'¡¡m m M m M m tma

SPRZEDAM samochód Ford  
ka n a d y jsk i z doczeplcą 
dw uko łow a, stan bardzo 
dobry . W iadom ość: Łódź 
u l. Rzgowska 3. 2847d

Pokoje

wice pod „4829“ . 54186 i tow ice pod 461)1.

POKOJU um eblow an. n a j­
chę tn ie j z u trzym an ie m  po­
szuku je SAM O TN Y ... W Y­
P ŁA C A L N Y , Zgiń

Zgnhy í foradxiefcs
ZG UBIO N O  na dw orcu w 
Poznaniu 27, 4. b r. p o rtfe l 
dokum enty. Z w ro t w yna­
grodzenie. P rym as Helena, 
K atow ice , K ościuszki 55.

55412

SKR A D ZIO N  O ka rtę  re je ­
s tracy jną  R K U  L u b lin  oraz
p o rtfe l na nazwisko Sma- 
g ie l Franciszek zam. Rado- 
n iow o, gm. Ubocz, pow ia t 
Lw ów ek. Ź831d

fl?* »owTskwj
K R Y N IC A . Pensjonat M a- 
ł  opolanka, k o m fo rt, cen­
tru m . o tw ie ra ją  1 m aja w ła
śe ic ie lk i Plotrows-ka -  M u ­
szyńska. ?7&2d

R o i« « 3

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  wydąną przez R K U . 
Sokołów  na nazwisko N a j-  
m ola S tanisław . 2830d

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie re je s tracy jn e  R K U  B o­
lesław iec. odcinek 7->neldo-

K a rracz . no nazw i-

liKlO ZŁO TY C H  piacę za
żywą p luskw ę po dezjT .fek 
c j i  świecą gazową ..Ci- 
m e ;r ‘ . k tó ra  tęp i ra d y k a l­
nie w szelkie in se k ty  — de­
zyn fe ku je  m ieszkania po 
chorobach zakaźnych — 
oraz polecam y proszek 
,.C im ex“  SD. D. T .) -  W y­
tw ó rn ia  Chemiczna — K a r- 
w ański — Warszawa. So­
snowa osiem — róg Z ło te j. 
Ząócć A p te k i -  D rogerie .

W Y TW Ó R N IA  ka rto n ó w  i
Zak ład  In tro lig a to rs k i w y ­
kon u je  ka rto n y  szyte, k le ­
jone oraz p rz y jm u je  tuszę! 
k ie  ro bo ty  w  zakres in tro ­
liga to rs tw a  wchodzące. G li­
w ice. u l. Nasyp 4. te l 37-57.

5430g

K O M IT E T  O R G A N IZA C Y J­
NY ogłasza zjazd koleżeń­
sk i absolw entów  T. S. H. 
LW Ó W , z ro k u  1937-3S, k tó  
r y  odbędzie się w  B Y T O ­
M IU  v.- m iesiącu czerwcu. 
ZG ŁO S ZE N IA  uczestn ików  
p rz y jm u je  k o l. T . K U ­
C H A R S K I, B y tom , V /i leża­
ka 42. SSSSg

5360g teten B y tom  si-aï. S331g sko N y k ie l K a i. 2828d ’

SZCZOTKI -  PEDZLK
h a r t  — deta l

m  SÏGHOWSIÜ
(1821) K rab ów  
ulica F lo riańska  nr S8 
w podwórzu, tel. 570-34.
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Panneaux dekoracy jne
w Centrali Żelaza i Stali

Wtorek, 11 maja 1948 r.

G łów na sala konferencyjna w  
budynku C entrali Żelaza i S ta li 
w  K atow icach przy u l. W ita  S tw o­
sza 7 zyskała oryginalną ozdobę 
w  postaci im ponujących czterech  
panneaux, wykonanych przez art. 
m al. prof. Stanisław a G ilew sk ie ­
go. O brazy te p rzedstaw iają  przo ­
dow ników  pracy i w ybija jących  
się na czoło robotników  huty  
Baildon. Są to wszystko postacie 
portretow e w ielkości około trz y ­
m etrow ej, oddane na czerwonym  
tle  z w spaniałym  rozmachem i da 
leko posuniętą precyzją. M a ją  
kszta łty  posągów, jednak nie re ­
prezentu ją  w cale ja k ie jś  sztucz­
nej m onum entalności, lecz stano -

Zjazd absolwentów
M ysłow ice. K o m ite t O rgan izacyj­

ny  Z jazdu Koleżeńskiego Absolwen 
tó w  z r. 1938 Państwowego G im na­
z jum  im . T. Kościuszki w  M ys ło ­
w icach zaprasza wszystkich absol­
w entów  z tego roku  na Z jazd, k tó ­
r y  odbędzie się 30 m aja br. w  M y ­
słow icach. K o m ite t prosi Absolwen 
tó w  o podanie m iejsce zamieszka­
n ia  pod adresem: ks. Kapolka, G im  
nazjum  M ysłow ice.

w ią praw dziw e  studium portre ­
towe, i to pom im o swego charak­
teru  dekoracyjnego.

N a jle p ie j daje się to zauważyć  
w  ujęciu  tw arzy  i rąk, odtw orzo­
nych ze specjalną w nikliw ością .

Jeśli chodzi o stronę technicz­
ną, to owe panneaux są m alow a­
ne olejem  na dykcie, złożonej z 
trzech części, sklejonych następ­
nie i szlifowanych. Całość zosta­
ła  w łączona w  b łe jtram y.

Co się tyczy samej pracy a r ty ­
stycznej, to n iew ątp liw ie  nie b y ­
ła to praca ła tw a i tw órca m usiał 
w  n ią włożyć sporo niecodzien­
nego w ysiłku. Ukończone jednak  
dzieło uwieńczyło sowicie ów 
trud.

Spod pędzla a rtysty  m ają  wyjść 
w  niedalekie j przyszłości dwa  
dalsze tego rodzaju panneaux, tak  
że gmach C entrali Żelaza i S ta li 
będzie posiadał ich razem  aż 
sześć.

N a m arginesie w ypada tu ta j za ­
znaczyć, że każdy człowiek in te ­
resujący się zagadnieniam i a r ty ­
stycznymi w  Połsce musi p ow i­
tać in ic ja tyw ę owej instytucji 
przem ysłowej w  k ie ru nku  popie­
rania sztuk plastycznych w  tej 
właśnie bardzo szczęśliwej fo r ­
mie, z ja k  najw yższym  uznaniem .

B. S.

Reforma
W a r s z a w a .  Jesteśmy w  

przededniu pow ażnej reform y  
ubezpieczeń społecznych w  P o l­
sce. Powołana przez m inistra p ra ­
cy i  opieki społecznej, pod p rze ­
w odnictw em  m gr. J. P io trow skie­
go, specjalna kom isja dla prze­
prowadzenia re fo rm y ubezpieczeń 
społecznych składa się z przed­
staw icie li nauki, reprezentantów  
zw iązków  zawodowych i delega­
tów  zainteresowanych urzędów. 
K om isja ta opracowała pro jekt 
now ej ustawy, k tó ry  po uzyska, 
niu aprobaty rządu zostanie prze­
słany do Sejm u i jeszcze w  tym  
roku może wejść w  życie.

Obecny system ubezpieczeń spo­
łecznych, nie odpowiada potrze­
bom mas pracujących. Toteż ko­
m isja, po przepracow aniu m ate­
ria łów , ja k ie  zebrała w  drodze 
ank ie ty , zaproponowała zasadni, 
cze zm iany w  naszym systemie 
ubezpieczeń społecznych.

R eform y zm ierzają  do upow­
szechnienia ubezpieczeń społecz­
nych, przez objęcie ja k  najszer­
szych w arstw  ludności pracującej 
w  Polsce aż po drobnych w ytw ó r­
ców włącznie.

Druga ważna zm iana, to u jed-

W trosce o ludzi pracy

ubezpieczeń społecznych
nolicenie s truk tu ry  organizacyj­
nej. M a  być stworzona jedna cen­
tra lna instytucją  ubezpieczenio­
w a dla wszystkich rodzajów  ubez­
pieczeń. k tó re j aparat terenowy  
pokryw ać się będzie z podziałem  
adm inistracyjnym  państwa. Ta  
nowa centralna instytucja ubez­
pieczeniowa przejm ie m. in. kom ­
petencje Z U S -u , Ubezpieczalni 
Społecznej i Państwowego F u n ­
duszu Em erytalnego. Do n iej n a ­
leżeć będzie w yplata  em erytur 
państwowych, samorządowych, P. 
K . P-, społecznych itp.

T ro je k t przew idu je ujednolice­
nie ren t i zm ierza do zapewnienia  
każdem u człow iekow i pracy, k tó . 
ry  wyszedł z czynnego procesu 
produkcji, m in im um  egzystencji. 
M a  być ustalona jedna, zasadni­
cza renta dla. wszystkich, z do­
datkam i za wysługę lat, za długą 
pracę w  jednjnn zakładzie, dla 
przodow ników  pracy i za owocną 
działalność społeczną.

U staw a pro jektow ana p rzew i­
duje jednolitą , opłacaną ca łko w i­
cie przez pracodawcę, składkę dla 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń

Jarzyn będzie pod dostatkiem
Eksport truskawek i malin

W arszaw a (SAP). Jeś li w  na j_ 
b liższych  dn ia ch  spadnie w  k r a ­
ju  deszcz, będziem y m ie li znako ­
m ite  u ro d za je  na m łode  w a rz y w a  
—  in fo rm u je  p rze d s ta w ic ie la  S A P  
p rze w odn iczący  P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  O grodn iczego, ob. G trd w c y n . 
P e rs p e k ty w y  są doskonale , fa la  
p rz y m ro z k ó w  w y rz ą d z iła  bow iem  
n ie w ie lk ie  szkody w  ja rzyn a ch , 
o s ła b iła  ty lk o  kapus tę  i pomado-

S P O R T  I Polak p ie rw szy  na mecie w Warszawie

Porywający Se e  Wrzesińskiego
W a r s z a w a  (tel.) Końco­

w y  etap wyścigu kolarskiego 
Praga —  Warszawa prowa­
dził z K ie lc  do Warszawy 
przez Radom i  w ynosił 187 
km . Zakończył się on wspa­
n ia łym  zwycięstwem kolarzy 
polskich, a przede wszystkim  
Wrzesińskiego, k tó ry  w  pory­
wającym  s ty lu  p rzyby ł p ie r­
wszy na metę, znajdującą się 
na stadionie W ojska Polskie­
go.

Jeszcze w  bram ie stadionu 
W rzesiński znajdował się o 
10 m etrów  za prowadzącym 
Czechem i dopiero wspania­
łym  finiszem  na drug im  w i­
rażu bieżni stadionu wyprze­

dził Czecha i wpadł pierwszy j Warszawa, a m ianowicie z 
na metę. Za obu tym i kola- B rna do Ż lina. 
rzami wpadła na metę grupa 
złożona z 20 kolarzy.

W rzesiński w ygra ł już je ­
den etap w  wyścigu Praga —

Ogólna k lasyfikacja  po wszyst­
kich etapach wyścigu Praga —  
W arszawa przedstawia się nastę­
pująco: drużynowo —  1) Polska I  
czas 108.16,56,6, 2) Rum unia

108.38,11,4, 3) Czechosłowacja I ,
4) Czechosłowacja I I ,  5) B ułgaria, 
6) Polska I I .  Ind yw idu aln ie : 1) 
Zoric  (Jugosławia) 35.53,16,2, 2)
K re jcu  (Czechosłowacja) 35.58,38,6 
3) K ap iak  (Polska), 4) Peric (Cze­
chosłowacja), 5) W rzesiński (P o l­
ska).

Polonia Bytom gromi Garbarnię
4 : 1  ( 0 : 0 )

Bratysława— Zagłębie
7:1  ( 2 !  O)

Sosnow iec. Na b o is k u  H K U  w  
S osnow cu rozegrane  zosta ło  w  ub. 
n ie d z ie lę  m ię dzyn a ro d ow e  zaw ody 
p iłk a rs k ie  pom iędzy  rep reze n ta c ją  
Z a g łę b ia  a B ra ty s ła w ą .

M ecz ten  za kończy ł się w ie lk ą  
n ie sp o dz ian ką  w  pos tac i w y s o k ie j 
p o ra ż k i d ru ż y n y  m ie jsco w ych , 
k tó ra  za g ra ła  bardzo  słabo w  l i ­
n ia ch  d e fensyw nych .

B ra m k i d la  B ra ty s ła w y  z d o b y li: 
S zym ańsk i, K lim e c  i S zu b e rt po 
d w ie  o raz M a rk o  1; d la  m ie jsco ­
w y c h  K ró l.

B y t o m .  Po zwycięstwie nad 
G arbarn ią  Polonia bytomska opu. 
ściła zagrożoną strefę, a nawet 
w ydżw ignęła się do czoła tabeli 
ligow ej. Trzeba przyznać, że było 
to zwycięstwo w  całej pełn i zasłu­
żone, uzyskane po pięknej walce 
i napaw ające otuchą licznych zwo 
lenników' tego klubu. Okazało się 
przy tym , że należy się liczyć w  
Lidze Państw ow ej z niespodzian­
kam i, które, zwłaszcza uczestni­
kom konkursu „Zgadnij kto w y ­
gra" przysparza w iele kłopotów.

W ydaje  nam  się, że w większości 
w ypadków  s law ifn o  na przegraną  
Polonii, a ju ż  co najm nie j na re ­
mis.

Polonia udowodniła w  tym  m e­
czu, iż stosuje system W M , gra ze­
społowo, dba o kondycje graczy i 
chce pam iętać o kard yna lne j za­
sadzie: do przodu! Już do przerw y  
gospodarze pow inn i byli p row a­
dzić w  stosunku 2:0. Jeżeli tak  nie 
było, to ty lko  z powodu pecha. 
k tó ry  prześladował napastników  
Polonii. N ie  można zresztą pom i-

Ł K S —L e g i a  3 sO (ls O )

Jugosław ia — 
Polska 5 :3

P a r y ż .  W  dniu wczoraj­
szym rozpoczęły się rozgryw ­
k i p i ł k a r s  k i e w  ramach 
igrzysk sportowych, organi­
zowanych przez francuskie 
zw iązki zawodowe.

W  Lyonie reprezentacja zw. 
zaw. Polski przegrała z Jugo­
sławią 3:5.

W SaJlaumines Eełgia zre­
misowała z Francją 4:4.

Łódź. (te l.) U b ie g łe j n ie d z ie li 
o d b y ł się na s tad ion ie  Ł K S  w  Ł o ­
dzi ocze k iw a n y  z  w ie lk im  za in te ­
resow an iem  m ecz p i łk i  nożnej 
pom iędzy Ł K S -e m  i  Leg ią . M ecz 
za ko ń czy ł się zas łużonym  zw y c ię ­
s tw e m  Ł K S -u  w  s to su nku  3:0 
( 1 :0) .

Po rozpoczęciu  g ry  w y d a w a ło  
się, że i ty m  razem  ło d z ia n ie  o p u ­
szczą bo isko  ja k o  d ru żyn a  p o ko ­
nana. W  15 m in u c ie  g ry  pada 
p ie rw sza  b ra m k a  z podan ia  Ł ą ­
cza do Janeczka  i  te n  s trze la  
w p ro s t do b ra m k i. L e g ia  rozp o ­
czyna atak? n ie  u zysku je  je d n a k  
w y ró w n a n ia , d z ię k i S zczu rzyń - 
sk iem u, k tó ry  ła p ie  w szys tk ie  
s trza ły .

Po p rz e rw ie  w id a ć  przem ęczenie 
u  g raczy L e g ii,  ta k , że Ł K S  s ta je  
się w k ró tc e  panem  bo iska . Ju ż  w  
p ie rw szych  m in u ta c h  g ry  nastę ­
p u je  p rzym u so w a  p rz e rw a  z po ­
w o d u  p ę kn ięc ia  p i łk i .  W  28 m in u -

Ufelas m w w w m b w m w w w — w ■

w  b ieg u  n a  p r ie ta ]  o m istrzostw o P o lsk i,

cie Ł K S , g ra ją c  w  da lszym  c iągu  
dobrze, zd o byw a  d ru g ą  b ra m kę  
z  po d an ia  B a ra n a , k tó rą  s trze la  
Janeczek. G ra  s ta je  się c h w ila m i 
b ru ta ln a . W  7 m in u t późn ie j s trza ł 
k a rn y  z pow odu  s fa u lo w a n ia  J a ­
neczka p rzez W achsm ana zam ie ­
n ia  B a ra n  na trze c ią  b ram kę .

jać faktu , iż w  p ierw szej części 
gry Jakub ik  był zawsze ną m ie j­
scu, czym podkreślał należną mu 
fam ę najlepszego bram karza K ra ­
kowa. Niestety, po przerw ie, k ie ­
dy obraz gry zm ienił się ca łkow i­
cie, k iedy Poloniści p rzystąp ili do 
generalnego ataku, ten sam Jaku ­
bik, niezawodny i pewny w  chw y­
tach, stracił głowę, po strzeleniu  
m u drugiej b ram ki i osamotniony 
wobec rów nie chaotycznej gry  
własnych obrońców puścił dalsze 
dwie bram ki.

N ie  obiązajm y zanadto konta  
bram karza, p rzyznajm y nato ­
miast, że »tak Polonii zagrał po 
przerw ie tak  żywiołowo, iż za ła ­
m ały  się lin ie  k rakow skie j de­
fensyw y i trzeba było dopiero, 
aby stan meczu brzm ia ł 4:0, by 
gracze G arbarn i zaczęli sobie zda 
wać sprawę, iż grozi im  katastru  
fa ln a  kieska. Dopiero w tedy pa­
dła honorowa bram ka dła G a r­
barni.

ry , k tó re  nieco p rz y ż ó łk ły . Jeste ­
śm y ta k  d ob re j m y ś li co do z b io ­
ró w , że ju ż  p rz y g o to w u je m y  się 
do ekspo rtu , zw łaszcza cebu li.

N a z a k o n tra k to w a n y c h  1.500 ha 
w y p ro d u k u je m y  15 tys. ton  ce­
b u li,  k tó rą  w ra z  z 10 tys. cebu li, 
za ku p io n e j na w o ln y m  ry n k u , Wy 
e k s p o rtu je m y  do A n g li i .  Będzie  
to  eksp o rt p ięć razy w ię kszy  n iż  
w  ub. ro ku . E ksp o rto w a ć  będzie- 

,m y ró w n ież  ‘ pu lpę , t j .  owoce w  
beczkach, zakonserw ow ane  na 
k ro tk o  kw asem  s ia rk o w y m . G łó ­
w n ie  p ó jd ą  do A n g l i i  t ru s k a w k i, 
m a lin y  i czarne po rzeczk i, k tó ­
ry c h  u ro d za j pow in ien , być b a r­
dzo d ob ry .

D ochodzą nas często s k a rg i na 
w yg ó ro w a n e  ceny rzod k ie w e k , 
s a ła ty  i in n y c h  n o w a lije k . Ceny 
są d la tego  w ysok ie , że ja rz y n y  te 
pochodzą ze s z k la rn i i in spek tów , 
a le  lada  dzień, bo ju ż  15 m a ja  b ę ­
dz iem y m ie li g ru n to w e  i  w te d y  
ceny w s z s y tk ic h  m ło d ych  ja rz y n  
spadną na łeb, na szyję.

O zapasy s ta rych  ja rz y n  n ie  po­
trz e b u je m y  się m a r tw ić , s ta rczy  
ich  do n o w ych  z b io ró w . K a p u s ty  
je s t n a w e t za dużo.

Tarnovia-Wisła 2:1 (1:1)

W z ro s t p ro d u k c ji 
za p a łe k

W a r s z a w a .  P rodukcja za­
pałek w  Polsce stale w zrasta. Na  
kwiecień projektow ano w yprodu­
kow ać 18.370 skrzyń, za w ie ra ją ­
cych każda po 240 tys. zapałek, 
wykonano natom iast w  tym  m ie­
siącu 19.825 skrzyń, czyli przekro  
czono plan o 6 proc.

N ależy przypomnieć, że w  m ar 
cu planowano w yprodukow anie  
16.409 skrzyń, a, w ykonano aż 
18-248, natom iast w  I  kw arta le  
r. b., zamiast projektow anych  
47.832 skrzyń, w ykonano 51.479 
skrzyń. Zwiększona produkcja u -  
m ożliw i unieruchom ienie w  sezo­
nie le tn im  na przeciąg od 10 dni 
do 2 tyg. poszczególnych fab ry k  
w  celu dokonania, niezbędnych  
rem ontów  i reparacji.

Rynek nasz jest już  do tego sto 
pnia nasycony zapałkam i, że m o­
żemy myśleć o eksporcie tego a r ­
tyku łu . Badania nad możliwością 
m i eksportów ym i naszych zapa­
łek prowadzi firm a  „D a l“. P rzy ­
pomnieć należy, iż przed w ojną  
eksportowaliśm y z powodzeniem  
zapałk i na B lisk i i D a le k i Wschód.

spo łecznych. W  u s ta lo ne j (Pr°" 
cen tem  za robków ) składce  m a ­
ścić się będą w szys tk ie  rodzaj® 
ubezpieczeń, co u p rośc i adnon>' 
s tra c ję  ta k  ubezpieczeń, Jałt 
p rzem ys łu .

Szczególnie ważne są zmiasf 
na korzyść ubezpieczonych. No­
w y system przew iduje, że Ube*- 
pieczalnia ma się zaopiekoW*® 
człowiekiem  aż do całkowite!*1 
przyw rócenia mu zdolności *** 
pracy. Ubezpieczony będzie mi»’ 
prawo leczyć się do 26 tygodni' 
lecz i po tym  term in ie  nie tr»®1 
żadnych upraw nień. Jeśli nie od" 
zyskał zdolności do pracy, auto­
m atycznie przechodzi na czasów! 
rentę z możliwością dalszego 1®- 
ezenia się aż do chw ili odzyska»!® 
zdolności do pracy lub przejść*’1 
na ren tę stałą.

N atom iast pro jektow ana usta" 
w a przew idu je  zniesienie ubez­
pieczeń na w ypadek bezrobocia, * 
fundusze z tego działu  przezna­
czone będą na fachowe szkoleni®' 
gdyż jest to najracjonalniejsi®  
form a zapobiegania bezroboci»’ 
które przede w szystkim  grozi si' 
łom  n iew ykw alifikow an ym .

Powszechność, jednolitość * 
trwałość systemu ubezpieczenio­
wego —  oto cechy charaktery­
styczne reform y, k tó ra  będ*l* 
przedm iotem  szczegółowych ro i' 
ważań na jesiennej sesji sejmo­
wej.

Odczyty dła fachowców
Katow ice. Zarząd Oddziału Śl3" 

sko-Dąbrowskiego Naczelnej Orga­
n izacji Technicznej w  Polsce zawi® 
damia, że 12 bm. o ogdz. 17, w  set1 
In s ty tu tu  Naukowo -  Badawczego 
Przem. Węgioweg<\ Katow ice, od­
staw ow a 19, zostaną r^ygłoszone 
odczyty: 1. inż. Feliksa Olszaka — 
„W rażenia z hu tn ic tw a  w  U S A ” . * 
2. inż. Zygm unta B u tle ra  — ,,N ° ' 
woczesne górn ic tw o  węglowe ^  
U SA“ . Wstęp w olny. Uprasza się 0 
liczne przybycie.

Y/r/oÁa^ng radám
W torek, 11 mata

5.58 Sygnał i  zapowiedź stac ji, 
Sygnał i  „K ie d y  ranne", fi.05 G im n *' 
styka. fi.15 W iadom ości. 6.20 ..Zegary1] 
ka ", 6.50 P rogram . 7.00 Sygnał czas« 
i  dz ienn ik . 7.15 ..Zegarynka". 8.20 
fo rm ac je . 8.25 S krzynka PC K. 8,3? 
Odcinek powieści. 8.50 . O dm iany 
rz y w  U N R R A w  ogrodzie p rzy  dom0'  
w y m ". 9.00 P rogram . 9.05 Muzyka- 
9.20 Le kc ja  języka  czeskiego. U •■¡I 
Sygnał i he jna ł. 12.04 D zienn ik . 12/”  
K once rt. 12.50 ..Ubezpieczenie zvvi c* 
rzą t dom ow ych". 13.00 koncert. 13” 
K once rt życzeń. 13.40 K once rt r e k l j '  
m ow y. 14.00 B rahm s — Sonata 1 *3° 
A udyc ja  dla dzieci. 14.50 K om unikaty-
15.00 In fo rm a c je . 15.15 A r ty k u ł a k ttf' 
a lny . 15.25 Le kc ja  języka czeskieg0, 
15.40 M uzyka. 15.45 A udyc ja  literacka-
16.00 D zienn ik . 16.20 K ąc ik  szachistów* 
16.25 Pogadanka rybacka. 16.35 S krzy0 
ka techniczna. 16.45 M uzyka. l**r 
,:K ros ien ka ‘‘ . 17.45 Pascal". 18.00 
zaika muzyczna. 18.45 O dcinek P°wl ; 
śści. 19 00 ,,Dzieło M a rii C urie-Sk*0'  
d o w sk ie j". 19.15 K once rt sym fo n icy  
ny . W  prze rw ie  — dzienn ik . 21,, 
.Propaganda rew e lacy jna  w  r. I 848 '

2125 ..Wiosenne m e lod ie". 22.00 
cert. 22.45 P rogram . 22.50 M uzyk*: 
23.00' D z ienn ik . 23,15 P rogram . 23* 
H ym n i  zakończenie audycy j.

Odpowiedzi Redakcji

L u b l i n  (pb). O dbyty w  L u ­
b lin ie  bieg na prze ła j o m istrzo­
stwo Polski zgrom adził na starcie 
16 zaw odników  z Kielasem , n a j­
lepszym długodystansowcem P o l­
ski, ńa czele. Bieg, ja k  było do 
przew idzenia, w ygra ł prowadząc  
p raw ie  od startu  do mety na tra ­
sie 7 km  Kićlas (Z W M  Z ry w  
Gdańsk) w  Czasie 26,40.2 min., 2. 
Dzw onkow ski (Z ry w  W łocław ek) 
27,19,4 m in., 3. B iernat (W isła) 
K rakó w ) 27.28,8 m in., 4. C za jkow - 
ik i  (Syrena W arszaw a), 5. K ra -  
m ek (Lu b lin ian ka), 6. Ruszlecki

(Z ry w  Warszawa,), 7. Gancarz  
(Cracovia), 8. M ichoń Bolesław  
(Lublin ), 9. Śm igielski (Legia 
W arszawa), 10. W itkow ski (C zar­
ni Radomsko).

U rban  (W isła K raków ) został 
zdyskw alifikow any  za skrócenie 
trasy.

N ie z ja w ili się w  ogóle na s ta r. 
cie z bardzie j znanych zaw odni­
ków : Boniecki (Gdańsk) i W ie r-  
kiew icz (W arta  Poznań). P ublicz. 
ności zebrało się na trasie ponad 
5000 osób.

T a r n ó w '  (tel.). Mecz w yw oła ł 
olbrzym ie zainteresowanie. W isła  
w ystąpiła w  nieco zm ienionym  
składzie. K ierow nictw o T arn n - 
vii rów nież poczyniło pewne zm ia  
ny w  swej drużynie. N a jle p ie j z 
drużyny T arn o v ii spisał się b ram ­
karz R ychliński, a w  obronie in ­
terw eniow ał skutecznie P irych  I  
i n iezawodny B arw iński.

A ta k  T arno v ii g ra ł początkowo  
chaotycznie. W  C m inucie dla W i­
sły pierwszą bram kę zdobywa  
Gracz. Dalsze akcje W isły l ik w i­
duje obrona T arn o y ii. W yró w nu ­
jącą bram kę zdobywa dla T arn o - 
v ii S tra ik  g łów ką. Po przerw ie  
gracze W is ły  są w yraźn ie  zm ę­
czeni, a gospodarze rozgryw ają się 
na dobre.

W  12 m inucie po przerw ie w  za­
mieszaniu podbram kow ym  Roik  
I I I  zdobywa drugą bram kę, k tó ­
re j sędzia nie uznaje. Zwycięska  
bram ka dla T arno v ii pada ze. 
strzału  R oika I I I  w  róg.

Warta-Widzew 
3:2 (2:0)

Poznań (tel.) Spotkanie W a rta  
Poznań —  W id ze w  zakończyło się I

zw yc ię s tw e m  W a r ty  w  s tosunku  
3:2 (2:0). W a rta  zag ra ła  b. słabo, 
b ra k  je j  b y ło  ja k ie g o k o lw ie k  sy 
stem u, ta k  że n a w e t n a jb a rd z ie j 
zacięci k ib ic e  W a rty , zrozpaczeni 
g rą  sw ych  p o p u lów , d o p in g o w a li 
a m b itn ie  g ra ją c y c h  gości.

D w ie  b ra m k i d la  W a r ty  s trze ­
l i ł  do p rz e rw y  K a źm ie rcza k . Po 
zm ia n ie  p ó l trzec ią  b ra m kę  u zy ­
sku je  S k rz y p n io k . Goście p ragną  
za w sze lką  cenę uzyskać p rz y n a j­
m n ie j h o n o ro w ą  b ra m kę  i uda je  
im  się to  w  16 m in u c ie  przez G by- 
la. W  31 m in u c ie  d ru g i p u n k t d la  
W idzew a  zdobyw a F o rn a lc z y k . 
S tosunek rog ó w  5:4. S ędz iow a ł p. 
F ro m c z y k  z T a rn o w a .

Ruch 5 1« 18:5
A K S 5 8 13:7
Legia 6 8 12:8
Cracovia 5 8 11:8
Polonia B yt. 6 7 12.14
T arno v ia 6 fi 9:12
W arta 6 fi 11:15
W isła fi . 5 15:9
G arbarn ia fi .7 7:7
Polonia W -w a 6 5 16:17
R ym er fi 4 11:11
Z. Z . K . 5 3 8:16
Ł . K . S. fi 3 11:17
Widzew' 6 2 9:19

M . R utk iew icz, K ie lce . — F ab ryk i 
m eb li na D o lnym  Śląsku zna jdu ją  
się w  Gryfogórze, O lszynie, Ś w i­
dnic;/ i  Szarocinie (podajem y ty lk o  
najw iększe). P rzy korespondencji 
z n im i w ysta rczy podać adres: Fa­
b ryka  M eb li w. . .  (miejscowość).

Listonosze na pewno znajdą ich 
adresy w  swoich rejonach.

.7. Letocha, Radzionków. — 1) 
Zakład dentystyczny jes t loka lem  
użytkow ym , a n ie  m ieszkalnym  i 
dlatego u ży tko w n ik  tego loka lu  po­
w in ie n  p łacić od niego czynsz oso­
bno i  to  obliczony w ed ług  ta k ie j 
wysokości, jaka  jes t p rzy ję ta  przy 
sklepach, fryz je rn ia ch , zakładach 
fo togra ficznych  itp . 2) O ile  loka l 
k tó ry  Pan nazywa przedpokojem  
jest jako  ta k i zapisany w  planach 
ka tastra lnych  domu, a stanow i 
przejście z s ieni do poko i m iesz­
ka lnych  lokatora , n ie  w licza  się go 
do pow ie rzchn i m ieszkalnej tak  sa­
mo ja k  się n ie  w licza łaz ienki, sp iżar­
k i  itd . 3) Lo ka to ro w i n ie  wolno 
przeprowadzać samowolnie w miesz 
kan iu  i w  ogóle w  loka lach  przez 
niego użytkow anych  tak ich  zm ian, 
ja k  usuwanie wzgl. przebudowa sta 
łych  części budow li bez w iedzy i 
zgody gospodarza, a w  n ie k tó rych  
w ypadkach także bez zgody P o lic ji 
Budow lane j. Loka to ra , k tó ry  samo 
w o ln ie  zbu rzy ł p iec można przez 
doniesienie o tym  P o lic ji B udow la ­

n e j zm usić  do re k o n s tru k c ji  rozW * 
lonego p ieca , p rz y  czym  ta  osta- 
tn ia  m oże m u  jeszcze w y m ie rz y  
ka rę  za n ie s to so w a n ie  się do p rz e'  
p isów . 4 )L o k a to rz y  n ie  są zobo ' 
w ią z a n i do p łace n ia  ubezpieczeń1* 
n ie ru ch o m o śc i od ognia , a le  mog® 
z ro b ić  d o b ro w o ln ie , b io rą c  w zg lfi 
na obecne n is k ie  czynsze.

.7. Wargocka, T am . G óry. — ^ e'  
p a tr ia n c i o s ie d le n i na  ziemia® 
d a w n ych  (u żyw a m y  tego te rrn iń  
d ia  o d ró żn ie n ia  od Z ie m  Odzysk® 
n ych ) k tó rz y  z o s ta w ili za Bugi® .^ 
n ie ru ch o m o śc i w łasne , m ogą - 
ub iegać o re kom pe nsa tę  w  0 .
n ym  m ie js c u  swego zam ieszkan y  
w  postac i p rz y d z ia łu  n ie ru c h o m 0® 
uzn a n ych  za p o n ie m ie ck ie . W  
w ie c ie  ta rn o g ó rs k im  n ie ru c h o m 0- ,  
ta k ic h  b y ło  n ie w ie le  i  p ra w d °P  
d o bn ie  ju ż  w s z y s tk ie  zos ta ły  v 
p rz y d z ie la n e . A m oże b y  P a n i ^
poczęła s ta ra n ia  na  Z ie m ia c h  ,
zyskanych?  Tam , zw łaszcza w  ,
szczec ińsk im  je s t jeszcze duża 
ba częściow o zn iszczonych, a 
k ie d y  n a w e t ba rdzo  m a ło  uszk° 
n y c h  n ie ru ch o m o śc i do wzm 
B a n k i u d z ie la ją  re p a tr ia n to m  
czek na odbudo w ę , na bardzo 
go d n ych  w a ru n k a c h .

M. Lubecki, Chorzów T  oWa'

rzystw o B u rs  i  Stypendiów  1 j ,  
się w  K a to w ic a c h  p rz y  u l. 
lo ń s k ie j 23, w  gm achu  K urato
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